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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


NE. AEA: aata FOR EC GEE W OPONA. 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


SMIERTELNA 
CHOROBA 


Sprawa uruchomienia „Widzewskiej 
Manufaktury" i afera „Pe-Pe-Ge" w 
Grudziądzu przypomniały raptownie 
społeczeństwu 

śmiertelną chorobę, 
która, niby rak, toczy polskie życie 
gospodarcze. Przecie każdy, najdro- 

bniejszy, szczególik sytuacji jest w 
gruncie rzeczy 

jednym wielkim skandalem, 

skandalem krzyczącym, bezczelnym, 
haniebnym, Oto krótkie streszczenie 
tego, co stanowi punkt główny: 

1) dana firma posiada miljonowe 
zaległości podatkowe; 

2) miljony zostały przed  miesią” 
cami „wycofane“ przez kierowników 
danej firmy i „ulokowane“ w przed- 
siębiorstwach obcego kraju; 

3) owe miljony „wycołane" popro” 
stu skradzione: bo są one z reguły ni- 
czem innem, jeno zaległościami po- 
datkowemi do Skarbu Państwa i za- 
ległościami płac robotniczych albo 
pracowniczych; 

4) po tem wszystkiem taki kiero” 
wnik siada sobie spokojnie, a ostroż” 
nie poza granicami Rzeczypospolitej, 
zamyka odnośną fabrykę i... „per” 
traktuje" zdaleka ze Skarbem Pań- 
stwa 0... ulgi w spłacaniu podatków; 
inaczej — widzicie — fabryki wię” 
cej nie otworzy. 

P, Halperin z „Pe-Pe-Ge" dostał 
się — szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności — do kryminału; ale p. Kohn 
z „Widzewskiej Manufaktury“ na- 
rzucił poprostu Ministerjum Skarbu 
swoje „warunki”, narzucił, igrając 
decydującym atutem losu 5.000 bez- 
robotnych i „gościnności” wolnego 
miasta Gdańska dla jego własnej o- 
soby. ze 

Te dwa jaskrawe przykłady: "~" 

„Widzewska Manufaktura" i 
„Pe-Pe-Ge" — 
to obraz stanu naszego 
przemysłu powojennego w  trzyna- 
stym roku Niepodległości. Biedak- 
akcjonarjusz, właściciel kilku, kilku- 
nastu czy choćby kilkudziesięciu ak- 
cji, nie ma najczęściej .akuratnie 
+ nic do gadania, 
i nie pobiera bardzo często żadnego 
rzeczywistego ze swojej „własności” 
dochodu; niekiedy... dopłaca, 
mysł zapełnia kieszenie 
magnatów - dyrektorów, 
członków Rad Nadzorczych, „funk- 
cjonujących'" w Paryżu, w Brukseli, 
w Berlinie albo w Gdańsku, robotni- 
cy pracujący, chłopi, urzędnicy po- 
krywają 
swemi podatkami 
odnośne koszta, bo' w przeciwnym 
razie — bójcie się Boga! — „kapita” 
ły będą uciekać" tak, jakgdyby ka- 
pitały uciekały gdziekolwiek i kie- 
dykolwiek same bez „czynnej pomo- 
cy” rączek pp. Halperina i Kohna. 
Przemysł przestał 
służyć społeczeństwu, 
odgrywa rolę narzędzia przeróżnych 
spekulacji 
międzynarodowego kapitału 
finansowego, 

wyzbył się bez reszty wszelakich 
„pierwiastków idealnych” z epoki 
powieści Bolesława Prusa. Kapitał 
przemysłowy bywa raz po raz mac- 
ką kapitału finansowego: pasorzytu- 
je na żywem ciele narodu, 
gdy wyssie odnośny procent so- 
ków, — „ucieka” zagranicę i stam- 
tąd... „pertraktuje”'... 

zby 

Dlatego właśnie socjalistyczny po- 

stulat 
kontroli nad przemysłem 


rodzimego 


Prze» 


nie jest ani trochę zwykłem hasłem 


agitacyjnem; stanowi on dzisiaj 
kwestję życia i. śmierci 


życia gospodarczego Polski,- kwestję 
samodzielności 


zachowania naszej 


poczem, 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


IV KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI 


W SOBOTĘ BĘDZIE OTWARTY „SEJM“ SOCJALIZMU CAŁEGO ŚWIATA 


Przygotowaria do otwarcia IV Kon- 
gresu 
_ Międzynarodówki Socjalistycznej 
w Wiedniu dobiegają końca. Już we 
czwartek przybędą do Wiednia człon- 
kowie 

Egzekutywy 
na ostatnie przedkongresowe posie- 
dzenie; w sobotę o £. 3 pp. odbędzie się, 
jak podawaliśmy 
uroczyste otwarcie obrad. 

Ze szczególną serdecznością Wiedeń 

robotniczy powita 
Karola Kautsky'ego, 

najwybitniejszego dziś teoretyka szkoły 
marksowskiej. Zapowiedzieli już swój 
udział w Kongresie: Hilierding, autor 


Konferencja 


Z inicjatywy centrali małorolnych i 
bezrolnych niemieckich w Czechosło- 
wacji odbędzie się w Wiedniu w okre- 
sie trwania Kongresu Międzynarodów- 
ki 


| ataki) 


epokowego dzieła » kapitale  finanso- 
wym, Leon Blum, wódz socjalistów 
francuskich, Piotr Renaude., Jan Lon- 
guet, Jan Locquin, (wszyscy w dele- 
gacji francuskiej), Emil Vandervelde, 
Ludwik de Brouckere z Belgji, Otto 
Wels, Breitscheid z Niemiec, Hillquit 
ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Filip Turatti, Piotr Nenni, 
Modigliani z Włoch. 

Delegacji austrjackiej — delegacji 

„Gospodarzy'** Kongresu, 

będą przewodniczyli Otto Baner i Seitz, 

Delegacja polska nie będzie miała w 
swoim gronie — poraz pierwszy od bar- 
dzo wielu lat — 


międzynarodowa organizacji 
międzynarodowa konierencja 


przedstawicieli socjalistycznych organi- 
zacji drobnych rolników — małorolnych 
i bezrolnych. ` 


Hermana Diamanda; 
obok delegacji P, P. S, udają się do 
Wiednia delegacje Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partji Pracy w Polsce i Bundu; 
towarzysze z „Poalej - Sjonu'* wchodzą 
do składu ogólnej, „światowej” dele- 
gacji „Poalej - Sjonu*; w charakterze 
gości wyjeżdżają przedstawiciele so- 
cjalnej demokracji ukraińskiej w Polsce. 
+k 


* 

Wczoraj odwiedził nas w przejeździe do 

Wiednia nasz przyjaciel 
tow, Wiik, 

przywódca socjalnej demokracji Finlandji. 
Tow. Wiik odjechał wczoraj po południu 
do Krakowa, by zwiedzić to najpiękniej- 
sze miasto Polski, 


małorolnych 


Konferencja ma na celu zapoczątko- 
wanie 
zorganizowanej współpracy 
międzynarodowej 


odnośnych organizacji i związków, 


ROKOWANIA B.B. Z „UNDO“ 


` Wypuszczenie z więzienia lwowskie- 
go p. Dymitra Lewickiego, prezesa Klu- 
bu Ukraińskiego w Sejmie, pozostaje 
niewątpliwie w związku 

z rokowaniami, 
jakie od dłuższego czasu były rozpo- 
czynane, przerywane, znowu prowa- 
dzone i znowu przerywane 

pomiędzy B, B, z jednej, 


a kierownictwem „Undo“ (narodowych 


demokratów 

strony. 
Treść i przebieg rokowań  utrzymy- 

wane są w w 


ukraińskich) -z drugiej 


ścisłej tajemnicy; 
„tajna dyplomacja” święci tu obustron- 
ne tryumfy, W każdym bądź razie, jak 
twierdzą w kołach ukraińskich, roko- 
wania nie dotyczą 

problemów zasadniczych 
stosunku polsko - ukraińskiego, a tylko 


spraw „łikwidacji* (o ile to „zlikwido- 
wać” można!) skutków 
t. zw. pacyfikacji 


dla ukraińskich stowarzyszeń spółdziel-* 


czych, gospodarczych i kulturalnych. 
Wzamian za to „Undo“ poddałoby 
pewnej rewizji, w sensie złagodzenia, 
swoją politykę na terenie międzynaro- 
dowym. 
Wiadomości te podajemy na. odpo- 
wiedzialność naszego informatora. 
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WYPŁATY ZALEGŁYCH PŁAC ROBOTNICZYCH 


W „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" 
WYPŁACANO WCZORAJ, BĘDZIE SIĘ WYPŁACAŁO DZIŚ I JUTRO 


Zgodnie z umową, zawartą przez ' z Ministerjum Skarbu, dyrekcja firmy 


pełnomocników 
„Widzewskiej Manufaktury“ 


zaczęła wczoraj 
wypłatę 
zaległych płac robotniczych, 


Wypłata będzie trwała 
dziś i jutro 
21 i 22 lipca. 
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Watykan i faszyzm 


(Na podstawie depesz i komunikatów R. A. P.) 


„Osservatore Romano“ — organ u- 
rzędowy Watykanu, krytykuje bardzo 
ostro deklarację dyrektorjatu faszy- 
stowskiego, o której już pisaliśmy. Or- 
gan Watykanu wyśmiewa zarzut, jako- 
by papież utrzymywał kontakt z.„ ma- 
sonami í raz jeszcze potwierdza zdanie, 
że wychowanie młodzieży w ramach 
systemu faszystowskiego pozostaje 


| 


w sprzeczności 
z ideą wychowania w duchu  chrześci- 
jańskim, i 
Prowincjonalna 
prasa faszystowska 

atakuje stolicę apostolską w sposób 
niesłychanie gwałtowny. Jedno z pism 
sycylijskich oświadczyło, że „jeżeli Du- 
ce (Mussolini) rozkaże ` 


| 
| 


wystrzelać wszystkich biskupów, — 
uczynimy to bez jednej chwili waha- 
ria.. 

A czy dawno — dodamy od siebie — 
minęły te czasy kiedy „nasi” 

polscy klerykali 

wychwalali pod niebiosa p. Mussolinie- 
go i jego system? 


Sowiety chcą uznać długi carskie 
za cenę uzyskania pożyczki 


Paryż, 20 lipca. (ATE). W związku 
ze zniesieniem ograniczeń w obrocie 
handlowym między Francją i Sowieta- 
mi w kołach politycznych utrzymuje 


gospodarczej, a zatem — w konse- 


kwencji — i zachowania samodziel- 
| ności politycznej. Kapitalistyczna or- 


ganizacja produkcji i wymiany zna- 
lazła się 
w sprzeczności zasadniczej 


z podstawowemi interesami gospodar 
czemi i polityczno - narodowemi spo- 


się przekonanie, iż rokowania handlo- 
we francusko - sowieckie postąpiły na- 
przód, Obecnie delegacje badają spra- 
wę długów przedwojennych, Podobno 


łeczeństw, W Polsce  „sanacyjny” 
system rządzenia jest wprzęśnięty 
do rydwanu kapitału spekulacyjne- 
go. Nie umie i 


nie może 
w żaden sposób się wyzwolić. U- 


marłby, gdyby próbował. Likwidacja 
więc systemu rządzenia nasuwa się, 


delegacja sowiecka zaproporowała roz- 
łożenie spłaty długów carskich na 
dłuższy okres czasu wzamian za uzys- 
kanie od Francji dużej pożyczki, 


jako bezwzględna konieczność i ze 
stanowiska nieodzownej potrzeby 
ratowania Polski Niepodległej, 
ratowania Polski Pracującej z żelaz- 
nego uścisku tej 
śmiertelnej choroby, 
która zabiją stary świat kapitalisty- 


czny. 
MICHAŁ MIRSKI. 


: gospodarczego 


| nergicznie przeciwko powyższej 
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REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 
KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


773-43. 


C. K. W. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. odpędzie się 
dzisiaj, o g. 4 pp. w lokalu Z. P. P. S. 


Sekretarjat Generalny. 
PAEA EEA E ATE, ARAPA PO TE AA 


DALSZE REDUKCJE 


W HUTNICTWIE GÓRNOŚLĄSK. 


Dyrekcja „HUTY LAURY” w Sie- 
mianowicach zawiadomiła Radę Zakła- 
dową, że, wobec ciężkiego położenia 
HUTA ZMUSZONA 
JEST UNIERUCHOMIĆ ' ZUPEŁNIE 
STALOWNIĘ, ORAZ CZĘŚĆ ODDZIA- 
ŁU GRUBEJ BLACHY, PRZEŹ CO 
ZREDUKOWANYCH ZOSTANIE 450 
ROBOTNIKÓW. 

Rada "akładowa 


zaprotestowała e- 
de- 


cyzji. 


Í ea a i aaa a a cd 


W Przemyślu 


Policja siłą usunęła delegację 


bezrobotnych z Magistratu 
i Starostwa 


Przemyśl — tak, jak i inne miasta 
Polski — dotknięty został straszliwą 
klęską bezrobocia. Obecnie jest tam 
przeszło 3 tysiące bezrobotnych, z któ- 
rych tylko mała część otrzymuje zapo- 
mogi. Jest wielu takich, którzy już 
przeszło od roku nie mają pracy! Lu- 
dzie ci tułają się po mieście, daremno 
czekając na chwilę, gdy jakiś przed- 
siębiorca da im zatrudnienie. 

Przedstawiciele miejscowej Rady 
Związków Zawodowych wciąż zwraca- 
ją uwagę odpowiedzialnym czynnikom 
na straszliwe położenie bezrobotnych. 
Na wniosek przedstawiciela P, P. S., Ra- 
da Miejska uchwaliła wreszcie, iż wsz/- 
scy bezrobotni, którzy nie otrzymują 
zasiłków, dostaną paczki z żywnością. 

Jakież jednak było rozgoryczenie 
bezrobotnych, gdy rozpoczęto wydawać 
te paczki — i okazało się że są one 
najzup >łniej niewystarczające! 
grupa bezrobot- 
nych udała się do Magistratu, żądając 
podwyższenia racji żywnościowych. W 
odpowiedzi na to wezwana policja wy- 
parła bezrobotnych z Maćistratu, a na- 
stępnie ze Starostwa, dokąd się rów- 
nież udali. ) 
mes ut TENŻE EDA PPE RCA EA O 


Bernard Shaw w Warszawie 


Wczoraj rano przejeżdżał przez War- 
szawę Bernard Shaw. 

Shaw jedzie do Rosji 
kilka miesięcy. 


PEE Na ROT PET WE EEEE WODA RA A 


ZBYT MAŁO MAMY 
SĄDÓW PRACY 


CYFRY MÓWIĄ SAME 
ZA SIEBIE 


Wielokrotnie  podnosiliśmy sprawę 
braku dostatecznej ilości sądów pracy, 
których w Polsce jest zaledwie 16, z 
czego w Warszawie pracuje 6 sędziów. 

O przeciążeniu sądów pracy w Polsce 
świadczy: fakt, iż w r. 1929 pozostało 
nierozpatrzonych 5.509 spraw -~ cywil- 
nych, w r. 1930 wpłynęło do sądów 
pracy nowych spraw 35,174 — sądy 
rozpatrzyły 31.261 spraw, pozostało 
więc na rob 1931 niezałatwiorych 4.333 
sprawy. 

W tych warunkach zupełnie słuszne 
jest żądanie zwiększen a ilości sądów i 
sędziów pracy. 


PR rAr Pa OB RÓ GO DA IEE AE h PE Ta E E TARET 


BEZDOMNOŚĆ W STOLICY 


Oficjalne sprawozdania wykazują, że 
w dn. 1 lipca r. b. w 12 schroriskach 
miejskich Warszawy znajduje się 3.743 
rodzin, co stanowi 


15.033 osób 


korzystających z pomieszczeń dla bez- 
domnych. 


gdzie zabawi 
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JAK ZOSTAĆ 


Komisarzem Kas Chorych 
(DZIEJE PEWNEJ KARJERY) 


Przed kilkoma laty przybył do Gru- 
dziądza niejaki p. Kędzierski, przywo- 
żąc ze sobą dorobek w postaci: nieu- 
kończonych „studjów“ w.. szkółce lu- 
dowej oraz wspomnienia swej gorliwej 
służby w żandarmerji rosyjskiej i pol- 
skiej. Z tym bagażem intelektualnym 
zgłosił się p. Kędzierski do grudziądz- 
kiej fabryki odlewów żelaznych „Herz- 
feld et Victorius“, gdzie uzyskał skrom- 
niutkie stanowisko pisarza warsztato- 
wego. Nie mając własnego mieszkania, 
zainstalował się w pokoju obok war- 
sztatów. Po paru dniach pracy, począł 
się p, K, rozglądać w sytuacji i zasta- 
nawiać, do jakiej przystąpić partji poli- 
tycznej. Ponieważ dyrektorzy wspom- 
nianej fabryki, pp. Kołudzki i Jagodziń- 
ski zajmowali czołowe stanowiska w 
miejscowej endecji, doszedł p. K. do 
słusznego wniosku, że przystąpić mu 
należy do tej właśnie partji, dzięki cze- 
mu odrazu „wyrobi' sobie markę w dy- 
tekcji fabryki, 

Pomysł był istotnie świetny, gdyż 
niebawem widzimy p. Kędzierskiego w 
roli „zaufanego panów dyrektorów. 
Wprawdzie ogół robotników tej fabry- 
ki począł z podełba patrzeć na tego 
niezwykłego .„łącznika”, jednakże nie 


przeszkodziło to bynajmniej p. K. pra-_ 


cować nadal bardzo gorliwie. Aby się 
jednak wkręcić w środowisko robotni- 
cze, p, K. staje się sympatykiem enpee: 
ru do którego to stronnictwa należała 
większość robotników fabryki. Wkrót- 
ce jednak gwiazda enpeeru zaczyna 
blednąć, przyćmiewana blaskiem chwi- 
lowym chadecji. P. Kędzierski zostaje 
chadekiem. 


W tym czasie dyrektorzy, pp. Kołudz- 
ki i Jagodziński, nabywają w Grudzią- 
dzu fabrykę mebli łącznie z ogromnym 
6piętrowym $machem w śródmieściu. 
Przedsiębiorstwo otrzymuje nazwę 
„Strug“ i już w zarodku nosi wszelkie 
cechy plajty, Fabryka prosperuje mar- 
nie, mebli nikt nie może z powodu dro- 
żyzny ich kupić, pomoc finansowa fa- 
bryki „Herzfeld et Victorius” nie osią- 
ga celu. Panowie dyrektorzy zaczyna- 
ją na gwałt szukać nabywcy na przed- 
siębiorstwo, względnie na gmach fir- 
my „Strug“. Wszelkie poszukiwania 
atoli okazują się płonne. 


Ale znajduje się niebawem mąż o- 
patrznościowy: p. Kędzierski! | co się 
robi? Oto na gwałt forsuje się nowe 
wybory do zarządu Kasy Chorych. Na 
dyrek*ora wybiera się znanego na grun- 
cie grudziądzkim endeka, p. Krzewiń- 
skiego (który to stanowisko zajmuje do- 
tąd), zaś na przewodniczącego zarządu 


p-.. Kędzierskiego, Połowa  „pracy” 
załatwiona. 
Teraz zaczynają się zabiegi około 


„wkręcenia' Kasie Chorych gmachu po 
plajtniętym  „Strugu*. Puszcza się w 
ruch wszelkie sprężyny i wreszcie po 
udobruchaniu wszystkich przeciwników 
gmach po „Strugu* zostaje kupiony za 
bagatelną sumkę zł. 525,000 netto. Do 
tej kwoty dochodzi skromniutka sumka 
zł. około 300,000, którą Kasa Chorych 
musi wpakować w remoncik gmacht, 
by dojść do „radosnego“ przeświadcze- 
nia, ż: gmach si; na cel przeznaczony 
nie nadaje... (Na razie, od kilku miesię- 
cy, przeprowadza się remont), ' 


„Praca p. Kędzierskiego ukończona. 
Cel osiągnięty! Murzyn zrobił swoje, 
murzyn może iść ra.. swoje miejsce. 
P. Kędzierski zostaje wycofany z za- 
rządu Kasy Chorych, uzyskawszy s0- 
wite wynagrodzerie od swych moco- 
dawców, którzy obiecują mu nadto 
prokurę w fabryce. Ale p. Kędzierski 
na to nie „leci“. bo w fabryce „Herzie!ld 
et Victorius“, dzięki fatalnej gospodarce 
zaczyna się coraz gorzej dziać. Aspira- 
cje p. Kędzierskiego sięgają... wyżej. 

Chce i p. Kędzierski zostać dygnita- 
rzem l:asowym. Przypomina sobie, że 
wszak ma w Poznaniu, w Okręgowym 
Urzędzie Ubezpieczeń, swego ex- 
zwierzchnika z czasów służby w żan- 
darmerji, który zajmuje bardzo wysokie 
stanowisko. Nie namyślając się długo, 
wali p. Kędzierski do Poznania, wstę- 
pując po drodze do.. „sanacji”*, Po 
dwóch dniach pobytu w Poznaniu wra- 
ca p. Kędzierski z nominacją na Komi- 
sarza Kasy Chorych w Wąbrzeźn'e. 


Urzęduje nadal w fabryce, od czasu 
wpadając „urzędowo”* do  pobliskiegc 
Wąbrzeźna, oczywiście za specjalnemi 
djetami. 

Jak grom z jasnego nieba zwala się 
na podobnych dygnitarzy wieść o reor- 
ganizacji i scaleniu kas chorych. Pan 
Kędzierski traci tupet i humor. Poru- 
sza wszelkie sprężyny, prosi, błaga, 
wreszcie grozi., Pomogło! 

Pan Kędzierski został komisarzem aż 
czterech Kas Chorych na Pomorzu! 

To się nazywa zrobić „radosną” kar- 
jerę, Asam. 


„ROBOTNIK“ wtorek, 21 lipca 1931 r. 


„Moratorjum polityczne” 


Określenia tego użył tow, Hender- 
son, minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji, w związku z kry- 
zysem niemieckim, Niemcy, jak wia- 
domo, uzyskały dzięki propozycji 
Hoovera moratorjum na długi wo- 
jenne, moratorjum finansowe, które 
iednak nie uchroniło Niemiec od kry- 
zysu finansowego. By zaradzić temu 
kryzysowi, Niemcy wszczęły zabiegi 
o pożyczkę zagraniczną, Na pożycz- 
kę tę godzą się w zasadzie wszystkie 
mocarstwa i państwa  zainteresowa- 
ne, ale pod warunkiem, że Niemcy ze 
swej strony udzielą światu „morato- 
rjum politycznego" na lat 10, to zna- 
czy, że zobowiążą się, by w przecią- 
gu 10 lat nie niepokoić Europy spra- 
wami i pretensjami połitycznemi. 

Można powiedzieć, że żądanie to 0- 
budziło się odruchowo, jako nieunik- 
nione następstwo obecnego kryzysu 
niemieckiego. Albowiem źródło tego 
kryzysu jest czysto polityczne, jest 
kryzysem zaufania zagranicy do 
Niemiec hitlerowskich, jest kryzy- 
sem wewnętrznych stosunków poli- 
tycznych w Niemczech, gdzie ważą 
się losy demokracji i dyktatury fa- 
szystowskiej. Jeżeli Niemcy po uzy- 
skaniu moratorjum, wystąpiły po 
dalszą pomoc finansową zagranicy, 
to siłą rzeczy narzuciły się pytania: 
czy, wspierając Niemcy. nie wspiera 
się właściwie Niemiec hitlerowskich, 
czyli swego wroga? Czy w ten spo- 
sób nie finansuje się przyszłej woj- 
ny, rozpętanej przez Niemcy hitle- 
rowskie? Ale z drugiej strony: czy 


pozostawienie Niemiec ich własnemu 
losowi nie byłoby na rękę tymże hi- 
tlerowcom, nie dałoby im tak pożą- 
danej broni do dalszego jątrzenia i 


rozpalania instynktów nienawiści, 
zemsty i odwetu? ; 
Oto pytania, które samorzutnie 


rodziły się w obliczu kryzysu nie- 
mieckiego. Jak widać, nie są one te- 
go rodzaju, by je można było rozciąć 
jednem uderzeniem miecza. Udzielić 
Niemcom pożyczki bez wszelkich za- 
strzeżeń i warunków byłoby rzeczą 
równie nieroztropną, jak gładka od- 
mowa. I dlatego dyplomacja euro- 
pejska szuka „złotego środka", któ- 
ry w tej czy innej formie znajdzie 
się na konferencji londyńskiej, 0- 
twartej wczoraj, Paryż przygotował 
grunt dla tej konferencji, złagodził 
w bezpośredniej wymianie zdań ostre 
kanty różnic francusko-niemieckich, 
ale nie przyniósł żadnych pozytyw- 
nych wyników, Spodziewać się nale- 
ży, że nastąpi to w Londynie. 
Ogólnikowa zgoda Niemiec na 
10-letnie „moratorjum polityczne" 
nie jest oczywiście żadnem nowem 
zobowiązaniem politycznem Niemiec. 
W zestawieniu z obowiazującemi już 
Niemcy traktatami z Wersalu i Lo- 
carna, z Paktem Kellogga i t. d. by- 
łoby to właściwie zwężeniem praw- 
no-politycznych zobowiązań Niemiec. 
Ale w dzisiejszej sytuacji między- 
narodowej idzie raczej o efekt psy 
chologiczny i moralny niż politycz- 
ny. 
„Moratorjum polityczne" oznacza- 


toby natychmiastowe odprężenie a- 
tmosfery europejskiej, przesiąknię- 
tej elektrycznością najwyższego na- 
pięcia. „Moratorjum polityczne” o- 
znacza dla Niemiec: zagranica zdaje 
sobie sprawę z ich trudności finan- 
sowych i gospodarczych i chętnie 
przyjdzie im z pomocą. Ale zaśrani- 
ca bacznie śledzi wypadki niemiec- 
kie, widzi niebezpieczeństwo rozwo- 
ju faszyzmu i szowinizmu niemiec- 
kiego i jeżeli rozwój ten nie zostanie 
zahamowany, to Niemcy nie mogą 
się spodziewać dalszych dla siebie 
ustępstw. 

O ile rokowania londyńskie zakoń- 
czą się pomyślnie, będzie to niewąt- 
pliwie cios dla hitlerowców, a stano- 
wisko Rządu niemieckiego wzmocni 
się. Tem samem „moratorium polity- 
czne” wyjdzie też na dobre Niem- 
com. 

Najważniejszym jednak zyskiem 
tego moratorjum byłoby to, że uła- 
twiłoby ono, a może nawet umożliwi- 
toby dopiero akcję Rządu angiel- 
skiego na rzecz rozbrojenia po- 
wszechneśo, Cyfra lat 10 gra tu rolę 
tylko podrzędną. Wszyscy czują, że 
już najbliższe miesiace rozstrzyśną, 
czy Europa wstąpi zdecydowanie na 
tory pokoju, czy też niemniei „zde- 
cydowanie'” stoczv się w otchłań ka- 
tastrofy i anarchii. 

„Moratorjum polityczne” ma być 
wstępem do stabilizacji pokoju, któ- 
ra nie jest do pomyślenia bez stop” 
niowego i powszechnego rozbrojenia. 


ZAD O ANAWA DEAD READ RACE EGENANANEETNNY NNT 


Konferencja londyńska 


Depesze i głosy prasy zagranicznej 


Wczorajszy dzień upłynął w Londy- 
nie na przygotowaniach do rozpoczyna- 
jącej się konferencji ministrów. 

Premjer Mac Donald odbył szereg 
konferencji z Hendersonem oraz guber- 
ratorem Banku Angielskiego; na kon- 
ferencjach tych ustalony został plan 
pomocy finansowej dla Niemiec, z któ- 
rym wystąpi delegacja angielska. 

Tematem obrad konferencji mini- 
strów będzie wyłącznie sytuacja finan- 
sowa Niemiec. ” 


SKŁAD DELEGACJI FRANCUSKIEJ, 

Delegacja francuska składa się z: 
premjera Lavala, ministra spraw zagr. 
Brianda, minister finansów  Flandina, 
ministra budżetu Pietri i podsekretarza 
stanu Poncet'a. 

Laval przed przyjazdem do Londynu 
postawił warunki ograniczające temat 
konferencji, Nie jest jednak wykluczo- 


Londyn 20 lipca (PAT). Henderson 
powrócił do Londynu w niedzielę o 11 
wieczorem wraz z Stimsonem í Mello- 
nem, Na dworcu óczekiwali Mac Do- 
nald oraz podsekretarz stanu  Vansit- 
tard, Dalton, amerykański charge d'af- 
faires Afferton, ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych w Brukseli, Gibson i amba- 
sador francuski w Londynie Fleuriot, 
Henderson oświadczył, że jest bardzo 
zadowolony z odwiedzin Briininga i 


Curtiusa w Paryżu. Ze względu na o- | dania, 


ne, że w półoficjalnych rozmowach po- 
ruszone zostaną zagadnienia polityczne, 
co do których w Paryżu nie zdołano 
osiągnąć porozumienia. 
NAD CZEM BĘDĄ RADZIĆ? 

Porządek dzienny konferencji nie zo- 
stał jeszcze ostatecznie ustalony. Prasa 
angielska przypuszcza, że tematem kon- 
ferencji będą zagadnienia: 

1) Uzgodnienie moratorjum Hoovera 
z planem Younga. 

2) Zapewnienie 
długoterminowego. 

3) Gwarancje ze strony Niemiec. 

4) Kredyty dla mniejszych państw. 

Załamanie finansowe Niemiec — musi 
mieć echo swoje w innych krajach, go- 
spodarczo z nimi związanych. Również 
i Polska odczułaby skutki kryzysu nie- 
mieckiego. 


OSTATNIE NARADY 


Niemcom . kredytu 


gromne znaczenie porozumienia fran- 
cusko - niemieckiego dla Europy, a na- 
wet dla całego świata. Zbliżenie to, 
poza spotkaniami i rozmowami, które 
miały miejsce w Paryżu, jest bardzo 
ważnym krokiem przygotowawczym dla 
konferencji londyńskiej. Henderson o- 
świadczył, że chwilowo nic więcej po- 
wiedzieć nie może, albowiem musi na- 
tychmiast udać się do premjera dla zło- 
żenia, mimo późnej godziny, sprawoz- 
Minister Spraw Zagranicznych 


OPTYMIZM NIEMIECKI 


Koła niemieckie wskazują, że zała- 
twienie tak doniosłej sprawy, jaką jest 
dwumiljardowa 
pożyczka, nie może nastąpić w ciągu 

kilku godzin. 

Szczegółowe ustalenie warunków tej 
pożyczki nastąpi w Londynie, gdzie, 
zdaniem kół riemieckich, warunki ro- 
kowań przedstawiają się pomyślniej, niż 
w Paryżu. 

Podobno między innemi kwestja kre- 
dytów dla Polski będzie rozpatrywana 
w Londynie. Oczywiście, rozmowy pro- 
wadzone na ten temat nie będą miały 
ostatecznego charakteru, a raczej będą 
one miały na celu zbadanie możliwości 


kredytowych dla Polski. 


wraz z Mac Donaldem odjechał na 
Downing Street, gdzie oczekiwał ich 
Snowden. Narady 3-ch ministrów prze- 
ciągnęły się do późnej godziny w nocy. 
Na godz. 10.30 rano wyznaczono posie- 
dzenie gabinetu. Delegaci amerykań- 
scy wraz z Gibsonem odjechali do ho- 
telu, gdzie również odbywają się nocne 
obrady. Reszta delegatów — Francuzi, 
Belgowie, Niemcy, Włosi przybędą dzi- 
siaj o godz. 5-ej popołudniu. 


Po Konferencji paryskiej 


Konierencja paryska z natury rzeczy 
stała się jakgdyby 


przygotowaniem 


do Konierencji londyńskiej. Prasa fran- 
cuska ocenia wyniki obrad paryskich 
raczej optymistycznie. W szczególności 
„Le Matin“ zamieszcza, jak donosi A. 
T. E, artykuł pióra znanego dzienni- 


karza Sauerweina, wypowiadający sta- 
nowczo tezę, że 


Francja i Niemcy 


powinny bezpośrednio regulować kwes- 
tje sporne pomiędzy sobą, nie ucieka- 
jąc się do interv'encji postronnej, 

W tym też duchu utrzymana jest, są- 
dząc z depesz, 


deklaracja kanclerza Brueninga, 


rozesłana w niedzielę rano do prasy 
francuskiej. 


PAT. twierdzi, że według wiadomo- 
ści, które obiegały w Paryżu późno w 
nocy w kołach politycznych, w toiu 
wczorajszej popołudniowej konferencj: 
francusko - niemieckiej zaznaczyły się 
głębokie różnice w zapatrywaniach de- 
legatów francuskich i niemieckich. 


TO O ZZO OE ZOE OCE CEER TEDE ERCCZZECCRE: 
„Wiedza — to potega; potega — to wiedza!.." 


Kupujcie książki 
w „Księgarni Robotniczej“ w Warszawie pr:y ul. Wareckiej 9 
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SAMOBÓJSTWA 
BEZROBOTNYCH I BEZDOMNYCH 


Agencja kronikarska notuje następu- 
jące wypadki samobójstw z wczoraj” 
szego dnia w Warszawie: 

— 30-letnia Genowefa  Stępalska 
(bezdomna i bez zajęcia) otruła się e- 
sencją octową w bramie domu Żelazna 
74, 

— 22-letni Henryk Kajzer (bez zaję* 
cia) usiłował pozbawić się życia przez 
zatrucie gazem świetlnym, 

— 22-letnia Walerja Dylewska napi- 
ła się jodyny. 

— 27-letnia Zuzanna Wojciechowska 
napiła się amoniaku. 

— 21-letni Mieczysław Skotnicki na- 
pił się sublimatu. 

— 60-letnia Justyna _ Michalakowa 
napiła się esencji octowej. 

— 26-letni Jan Kurzyna (bezrobotny) 
usiłował otruć się siarczanem miedzi, 

Wszystkim pomocy udzieliło Pogoto- 
wie: Michalakową i Skotnickieśo prze- 
wiozło do szpitala Przem. Pańskiego 
Stępalską w stanie ciężkim — do Wol- 
skiego, Wojciechowską do Dz. Jezus i 
Kurzynę — do Rocha. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło po- 
mocy w ciągu doby ubiegłej w 93 wy- 
padkach, 


SAMOBÓJSTWO POLICJANTA 


Wczoraj o godz. 13 m. 15, w kosza- 
rach rezerwy pieszej policji przy ul. 
Ciepłej 13, w sypialni ogólnej na I pię- 
trze, popełnił samobójstwo post. 34- 
letni Maksymiljan Niedzielski, 

W chwili, gdy na sali było kilku po- 
licjantów, oraz posługaczka, Niedziel- 
ski, udając, że czyści karabin, przyłożył 
lufę do klatki piersiowej, pociągnął za 
cyngiel i wystrzelił. Kula przebiwszy 
piersi, utkwiła w suficie. 

Pospieszono z pomocą  desperatowi, 
który leżał ra łóżku, z rany płynęła mu 
obficie krew. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć, 

Na stoliczku przy łóżku znaleziono 2 
listy, adresowane do komendanta re- 
zerwy pieszej i do rodziny denata. 

Niedzielski służył w szeregach policji 
około 7 lat. Chory był na gruźlicę, 
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„POALEJ—SJONISCI" 
w Egzekutywie sjonistycznej 


Z ramienia „Poalej - Sjonu* weszli 
do Egzekutywy Kongresu sjonistyczne- 
go tow. tow. Jarblum, Locker, Reiss i 
Kapłański, 

DEAS ae o URZ A A a 


P. JAWOROWSKI 
siedzi mocno w siodle 


Przez kilka dni krążyły po Warsza- 
wie pogłoski o mającem nastąpić roz- 
wiązaniu Rady Miejskiej Warszawy. 

Dowiadujemy się, że pogłoski te są 
bezpodstawne i że P. Jaworowskiemu 
nie grozi utrata stanowiska prezesa 
Rady Miejskiej przynajmniej podczas 
ferji letnich. 


APP RDAP RAG EW NOCNA 
WICEWOJEWODA ŁÓDZKI 


Na wiejsce wicewojewody łódzkiego, 
p. Rożnieckiego, który mianowany zo- 
stał wojewodą lwowskim, ma przyjść 
p. Kirtiklis, b. wojewoda wileński, a o-s 
becnie zastępca wojewody wileńskiego. 


w aS an ócadlko mnocza Ad 
Nowy Komisarz Kasy Chorych 
w Bydgoszczy 


Komisarzem Kasy Chorych m. Byd- 
goszczy mianowany został inż, Zawadz- 
ki z Warszawy. (PAT.). 


SRR GRY EDA DE PIB ERC A A 


KATASTROFA SAMOLOTOWA 


Londyn, 18 lipca. (ATE.). Lotniczka 
angielska Miss Violet Baring uległa 
dziś katastrofie samolotowej pod Abor- 
field, Lotniczka i jej towarzysz dyrek- 
tor banku ponieśli śmierć. 


Dwa  faszyzmy 


Demonstracja przyjaźni Włoch 
dla Węgier 

A. T.E. donosi, że Mussolini wysłał 
do premjera Węgier hr. Bethlena depe- 
czę z wyrazami uznania Z powodu lotu 

„Sprawiedliwości dla Węgier“; 

Mussolini podkreśla, że rozumie dobrze 
sens polityczny nazwy samolotu. 


TRUPY W KOŚCIELE 
PRZESZŁO 200 OSÓB POD 
GRUZAMI 


Londyn, 20 lipca. (ATE). Podczas 
mszy św. w Loanda (Angola) zawalił 
się chór. Z pod gruzów wydobyto 20 
zabitych i około 200 osób rannych, z 
czego 80 osób odwieziono do szpitala. 


y 
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Po rozstrzelaniu 
mjr. Damkowskiego 


PLOTKI — POGŁOSKI — 
INFORMACJE 


Wczorajszy „Kurjer Czerwony“ opi- 
nową wersję 
aresztowania mjr, Demkowskiego; tym 
razem miało to być auto „attache” 
wojskowego Związku Republik Sowiec- 

kich w Warszawie 

p. Bogoboja, 
które to auto chciało zabrać oczekują- 
cego nań na rogu ul. Polnej mjr. Dem- 
kowskiego, ubranego po cywilnemu. 

P., Bogoboj wyjechał zaraz później do 
Gdańska i już podobno nie wróci do 
Polski. 

Skądinąd twierdzą, że władze poli- 
cyjne poprostu otrzymały z zewnątrz 
informacje o roli Demkowskiego. 

** 


* 

Major Demkowski nie brał udziału w 
wojnie polsko - sowieckiej; przyjechał 
do Polski w r. 1921, jako były oficer 
carski i „białej” armji gen. Denikina, 
Nie mógł wtedy jeszcze 

rozmawiać po polsku. 

W jaki sposób zdołał ukończyć szko- 

łę sztabu generalnego i dostać się 
do oddziału IV 


sztabu generalnego, — tego, przypusz- 
czamy, nikt bez miarodajnego wyjaś- 
nienia zrozumieć nie potrafi. 


PO EGZEKUCJI 


UWAGI CZŁOWIEKA BEZSTRON- 
NEGO. 


Bolesna i ponura swym tragizmem 
sprawa b. majora Demkowskiego zna- 
lazła w ubiegłą sobotę swój dramatycz- 
ny epilog. 

Fakt zdrady Państwa musiał być nie- 
wątpliwy, skoro wyrok zapadł jedno- 
myślnie i skoro Głowa P ńastwa — p. 
Prezydent Rzeczypospolitej — nie zna- 
lazł dostatecznego powodu, aby surowy 
wymiar kary złagodzić, 

Ale tu nasuwają się dwie refleksje. 
Popierwsze, czy można przypuszczać, 
że, popełniając swój zbrodniczy czyn, 
Demkowski nie wiedział, co go czeka 
w razie wykrycia? Niewątpliwie wie- 
dział, że grozi mu wojenny sąd doraź- 
my, oraz kara śmierci. A jeżeli wiedział 
i zdawał sobie z tego sprawę, a pomi- 
mo to mie zaniechał swej zbrodniczej i 
haniebnej akcji, czyż to nie przemawia 
przeciwko całej bezużyteczności i bez- 
celowości kary śmierci, jako  sprzeci- 
a." się wszelkim zasadom ludz- 

im? 


+ 


M anoanoia AN E 


Jeszcze jeden wyrok śmierci 


za szpiegostwo 


| W Wojskowym Sądzie Okręgowym 
w Wilnie rozpatrywana była sprawa 
kaprala 1 p. a. p. w Wilnie, Michała 
oskarżonego o pełnienie 
funkcji szpiega na rzecz Litwy od mu- 
ja do 10 lipca b. r. Informacje jego 
miały dotyczyć organizacji wojska. 
przyznał się do winy, 
wskazując, ako głównego sprawcę, 
Najdunesa, który został aresztowany. 
Sąd skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, a wobec 
tego, że Prezydent Rzplitej nie skorzy- 
stał z prawa łaski, wyrok został wyko- 
many, 
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Na rynku towarowym wewnętrz- 


wary, wytwarzane przez warsztaty 
krajowe, 

„Towary czekają na odbiorcę z pie- 
niędzmi, Do tego systemu nowoczes- 
ne Państwo musi się zastosować. 
Państwo nie rekwiruje u obywateli 
bezpośrednio towarów potrzebnych, 
ecz kupuje na rynku, Pieniądze po- 
trzebne Państwo otrzymuje przez na- 
kładanie atków, przez zyski z 
przedsiębiorstw i monopoli, przez po- 
życzki zaciągane u własnych obywa- 
teli przez t, zw, pożyczki wewnętrz- 
ne. 

Te trzy formy uzyskania pieniędzy 
celem podejmowania przez Państwo 
towarów z rynku wewnętrznego ma- 
ją jako wspólne źródło fundusze pie- 
niężne obywateli, Odrębnem zupeł- 
nie sposobem podejmowania towarów 
krajowych przez Państwo jest po- 
większenie dotychczasowej ilości pie- 
niędzy, Dodatkowe pieniądze zostają 
przez Państwo wprowadzone do go- 
spodarstwa i temi dodatkowemi fun- 
duszami podejmuje Państwo z ryn- 
ku wewnętrznego towary dla swych 
potrzeb, 

_ Te dodatkowe pieniądze wprowa- 
dza Państwo do gospodarstwa krajo- 
wego w formie t. zw. pieniędzy 
zdawkowych, papierowych pieniędzy 
skarbowych i t. zw. otwartego w re- 
gule bezprocentowego kredytu w 
centralnym banku emisyjnym, Te 


Sąd apelacyjny we Lwowie rozpa- 

trywał przed paroma dniami sprawę 
tow, J, Szczyrka, 

usuniętego w swoim czasie „pr: 


„epoki prystorjańskiej > 
Nadzieję ze stanowiska deatr 


Wczoraj właśnie pisaliśmy o wrzeniu, 
jakie panuje wśród pocztowców, z po- 
wodu „polityki” p. Stangreciaka, który 
taktyką swoją 

zaprzepaszcza 
interesy pracownicze. 

P. Stangreciak traktuje Związek, jak 
„sanacyjny” folwark, Ten, kto nie jest 
z nim i z „sanacją” — ten jest jego wro- 
giem, którego zwalcza wszelkiemi mo- 
gliwemi środkami, 

Wczoraj donosiliśmy o naradach, ja- 
kie odbyły się między p. Stangrecia- 
kiem, a prezesem Warszawskiej Dyrek- 
cji inż. Żółtowskim i naczelnikiem p. 
Godulą, 

Ostatnia tego rodzaju konferencja 
odbyła się w środę ubiegłą. Na skutki 
konferencji nie trzeba było długo cze- 
kać, 

Oto wczoraj, jednemu z podpisanych 
pad listem otwartym do ogółu pocztow- 
ców — doręczone zostało wymówienie, 


Według wiadomośści telefonicznych 
z Katowic sędzia śledczy przesłuchał 
już aresztowanego „dyrektora” mysło- 
wickiej spółdzielni budowlanej 

p. Henryka Otto - Powelskiego, 

P. Otto - Powelski nie zaliczał się 
do ludzi bardzo skromnych. Śledztwo 
wykazuje, że w ciągu dwuch tylko mie- 
sięcy (maja i czerwca) zacny ten czło- 
wiek pobrał 

bezprawnie 
z kasy spółdzielni mało - wiele, ale o- 
krągłą sumkę 


| 
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dodatkowe pieniądze państwowe po- 


nym znajdują się do pozbycia to- | większają zasoby pieniężne obywa- 


teli, Wzamian bowiem za podjęte to- 
wary dostarcza Państwo dostawcom 
towarów nowych środków pienięż- 
nych, nowego kapitału obrotowego, 
a tem samem powiększa się podaż 
pieniędzy dla całego gospodarstwa. 
Jeżeli ustawodawstwo Skarb Pań- 
stwa ogranicza w wydawaniu tych 
dodatkowych pieniędzy, to Państwo 
zmuszone jest z jednej strony dla po- 
większenia dochodów silniej naciskać 
śrubę podatkową, prowadzić „pry- 
watne'” przedsiębiorstwa (u nas: mo- 
nopol tytoniowy, spirytusowy i za- 
pałczany i t. d.) czyli uprawiać „eta- 
tyzm”, oraz wyciągać pieniądze od 
obywateli przez pożyczki wewnętrz- 
ne a z drugiej strony dla zmniejszenia 
wydatków zmuszone jest Państwo 
oszczędzać na koniecznych wydat- 
kach osobowych i rzeczowych, Pań- 
stwa takie szukają wyjścia przez za- 
ciąganie pożyczek zagranicznych, al- 
bowiem uzyskane obce waluty wy- 
mieniają Państwa w Banku emisyj- 
nym na własne nowe, czyli dodatko- 
we środki pieniężne, a wpuszczając 
je do gospodarstwa, podejmują towa- 
ry, a rynkowi pieniężnemu dostarcza- 
ją nowych środków pieniężnych, 
Powiększona ilość pieniędzy daje 
zwiększone obroty, te zaś dają zno- 
wu powiększenie dochodów skarbo- 
wych, Państwowe pożyczki zagrani- 
czne mają jednak tę wadę, że muszą 


rządów komisarskich 


lwowskiej Kasy Chorych. VA 

Apelacyjny, zatwierdzając wy- 
rok poprzedni pierwszej instancji, 
uznał rozwiązanie stosunku  służbo* 


| wego z tow. Szczyrkiem za 


nieważne i pozbawione skutków 
| prawnych, 


Zwolniony został z pracy z dn. 1 sierp- 
nia r, b. p. Henryk Kołodziejski, który 
pracował na poczcie od 3 lat, Zwolnie- 
nie nastąpiło w trybie, przewidzianym 
art. 42 tyczasowych przepisów  służbo- 
wych z dn. 11. VI, 1918 r., t. j. na sku- 
tek... , 

braku zaufania przełożonych wobec 

pracownika, 

Pismo zwalniające za Nr. 17637/I z 
dn. 18 lipca 1931 podpisał osobiście inż. 
J. żółtowski, prezes Dyrekcji. 

Jednocześnie p, Kołodziejski otrzy- 
mał zwolnienie z dniem wczorajszym 
od zajęć służbowych. 

Na skutek tejże samej konferencji, o 
której piszemy na wstępie, został wczo- 


„PUNKT CENTRALNY“ SPRAW 


NiE SPOSÓB WALCZYĆ SKUTECZNIE Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM, DOPÓKI PAŃSTWO NIE 
POSIADA NA TEN CEL FUNDUSZÓW i 


| 


| 
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być oprocentowane i zwracane, 

Pomijam już okoliczność trudnego 
i kosztownego uzyskania, pomijam 
trudności w uzyskaniu obcych walut 
dla spłaty kapitału i procentów. 
Podkreślam tylko szkodę dla budże- 
tu i gospodarstwa w związku ze spła- 
tą, czyli t. zw. obsługą pożyczek za- 
granicznych, 

Obsługa obciąża corocznie budżet 
coraz większą kwotą a nadto kurczy 
się rynek pieniężny, zmniejszają się 
obroty handlowe a temsamem i wpły- 
wy skarbowe, 

Dlatego też znajdują się w fatal- 
nem położeniu Państwa, które zosta- 
ły zanadto ograniczone w wydawaniu 


pieniędzy skarbowych, Do tych 
państw należy Polska. 
Nasze ustawodawstwo zezwoliło 


jedynie na 320 miljonów zł, pieniędzy 
zdawkowych oraz na 50 miljonów zł. 
bezprocentowego kredytu z Banku 
Polskiego, 

Jeżeli ta granica pieniędzy skar- 
bowych nie zostanie u nas znacznie 
rozszerzoną, to nie spodziewajmy się 
ani ulg w ciężarach podatkowych ani 
zniesienia „etatyzacji”', ani poprawy 
bytu urzędników, ani wykonania ko- 
niecznych robót publicznych, czy 
wybudowania nieodzownie potrzeb- 
nych mieszkań, ani usuniecia bezro- 
bocia, jednem Pono nie ie- 
wajmy się poprawy stosunków gos- 
spodarczych. 


DANIEL GROSS 


A wiec usunięcie tow. J. Szczyrka 
z lwowskiej Kasy Chorych było aktem bezprawia 


Decyzja Sądu Apelacyjnego i... kompromitacja jeszcze jedna 


zasądzono na rzecz tow. Szczyrka 
pobory, zaległe od dn. 1 września 
1929 r. wraz z dodatkami i kosztami 


rozprawy, 


raj przeniesiony z oddziału głównego. 


do małego urzędu filjalnego p. Euge- 
njusz Czajkowski, który był wybrany 
podobnie jak i Kołodziejski na męża 
zaułania ogółu pocztowców dla kontro- 
lowania czynności p. Stangreciaka i 


| 


Jasne, czy niejasne, panowie „Sa- 


natorzy”?,,, 


Po konferencjach p. Stangreciaka 


z prezesem dyrekcji warszawskiej poczt i teiegrafów — 
represje wobec pocztowców 


CO ZROBI ZWIĄZEK POCZTOWCÓW ? 


który również podpisał list otwarty. 

Wśród pocztowców krążą wiadomo- 
ści, że wobec pozostałych czterech, 
podpisanych pod odezwą, p. Żółtowski 
— z inicjatywy prezesa Stangreciaka— 
zastosuje Środki represji w postaci 
przeniesień do oddziałów albo popro- 
stu redukcji. 

W myśl obowiązujących przepisów 
skrzywdzonym przysługuje prawo od- 
wołania się od decyzji prezesa War- 
szwskiej Dyrekcji — do  Ministerjum 
Poczt i Telegrafów. 

Wszyscy pokrzywdzeni, a przede- 
wszystkiem p.p. Kołodziejski i Czaj- 
kowski — złożą przeciwko decyzji pre- 
zesa Żółtowskiego odwołanie do mini- 
sterjum. 

Chcielibyśmy wierzyć, iż Związek 
Zawodowy Pocztowców mimo, że na 
czele jego stoi „sanacyjny” poseł p. 
Stangreciak, wystąpi w obronie po- 
krzywdzonych pracowników, 


Niedoszły „Mussolini polski” 


Aferzysta Otto-Powelski „tworzył“ Polską Partie 


Faszystowska 


115,000 zł, 

Aliści p. Otto - Powelski nie ograni- 
czał swoich wszechstronnych zdolności 
do dziedziny finansowej; śniła mu się 
rola 

„polskiego Mussoliniego"; 
wspólnie tedy z 
P. Musiołem, 
prezesem — proszę bardzo! — „sana- 
cyjnego” t. zw. Zespołu Pracy na Gór- 


nym Śląsku „pracował” usilnie nad u- 


tworzeniem 


„Polskiej Partji Faszystowskiej”, 


umundurowanej w zielone koszule, 

Paskudny.. sędzia śledczy rozbił te 
złote Sny.. 

+x 

Z kilku stron zapytują nas, czy p. 
Otto - Powelski nie jest 
bratem słynnego 

p. Otto z Olkusza, 

dyrektora fabryki, winowajcy zabu- 
rzeń, przyjaciela od serca p. wojewody 
Kostka - Biernackiego. ; 
"Nie umiemy, niestety, na te pytania 
odpowiedzieć, 


wypadkiem 
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Wyrok uniewinniający 


W SPRAWIE PRASOWEJ 
„ROBOTNIKA“ 


Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę z oskarżenia Stefana Ajnenkie- 
la, b, komisarza Kasy Chorych w Puł- 
tusku, a obecnie komisarza w Ciecha- 
nowie — przeciwko Redakcji ,Robot- 
nika“ o zniesławienie, 

„Robotnik“ podał w .woim czasie 
wiadomość, że p. Ajnenkiel w r. 1923 
wydalony został ze Związku Zaw, Ro- 
botników Rolnych za nadużycia pie- 
niężne, 

W charakterze świadków zeznawali: 
tow. tow. Kwapiński i Baranowski, o- 
raz sprowadzony z więzienia tow. 
Chodyński, którzy potwierdzili całko- 
wicie wiadomość, podaną w „Robotni- 
ku“, 

Jako świadek ze strony oskarżonego 
występował p. Niski, 

Wobec przeprowadzonego przez o- 
bronę dowodu prawdy, Sąd wydał wy- 
rok uniewinniający redaktora odpowie- 
dzialneśgo „„Robotnika”, 

Bronił nas adw. tow. Józef Litauer, 


PRAWORZĄDNOŚĆ! 


Policja rozpędziła zjazd Str. 
Ludowego pow. mławskiego 


Na dzień 12 lipca b. r., w spokojnej 
wsi Kuczborku, miał się odbyć Zjazd 
Stronnictwa Ludowego Powiatu Mław- 
skiego. j i 

Gdy delegaci zebrali się w sali, wkro- 
czyła policja, oświadczyła, iż „do Zjaz- 
du nie dopuści” i rozpoczęła rozpędzać 
delegatów. 

Miejscowy «:ziałacz Stronnictwa, p. 
Gołębiowski, zaprosił do siebie dwuch 
innych organizatorów Zjazdu: pp. Tar- 
gońskiego i Ucińskiego, za nimi jednak 
przyszła policja i nawet w prywatnem 
mieszkaniu zetknięcie się trzech osób 
uznała za ,zgromadzenie”, żądając na- 
tychmiastowego wyjazdu z Kuczborku 
p.p. Ucińskiego i Targońskiego. Na te- 
go ostatniego sporządzono protokuł po- 
licyjny, gdy kwestjonował tego rodzaju 
niebywałe praktyki nadużycia władzy. 

Nadmienić należy, iż „sanacja” na 
ten dzień sprowadziła bojówkę z in- 
nych okolic, w ilości 20-tu osób, która 
w obecności policji, w prywatnem mie- 
szkaniu prowokowała i odgrażała skę 
organizatorom Zjazdu. 

Oficjalne pismo starostwa mławskie- 
go zawiadamia Sekretarjat Stronnictwa 
Ludowego w Mławie: „że ze względu na 
spokój i bezpieczeństwo publiczne na 
Zjazd delegatów Stronnictwa Ludowe- 
go w Kuczborku nie zezwala. 


Oto, jak wygląda praworządność.. _. 


BEREK CE OBSZA PPS a NE a aias ani. i 


PRZYWÓDCY „,STRZELCA” 
na Pomorzu — przywódcami 
szajki bandyckiej 


Pisaliśmy niejednokrotnie o napadach 
szajki bandytów na pociągi tranzytowe 
na linji Zbąszyń—Jamielnik, 

Jak wykazało śledztwo, przywódca- 
mi szajki byli: komendant „Strzelca* w 
Grembocinie pod Toruniem, Alfons Sko- 
nieczny, prawa ręka miejscowej sana- 
cji"; Edward Skonieczny, komendant 
„Strzelca” w Książkach, pow. wąbrze- 
ski, oraz Mieczysław Skonieczny, za- 
stępca komendanta „Strzelca* w Grem- 
bocinie, 

Członkowie bandy zostali aresztowa* 
ni. 

Dorobili się oni kilku majątków 
ziemskich.., 


PPE ZEREM 6 OŁ A tEdA JB) 


Przed zakończeniem prac 


przygotowawczych 
do Soboru prawosławnego 


(ISKRA), W dniach 16-ym, 17-ym i 
18-ym b. m. odbyły się dalsze kolejne 
konferencje w sprawach kościoła pra- 
wesławnego pomiędzy przedstawiciela- 
mi Rządu w osobach wojewody Józew* 
skiego, dyrektora Potockiego i naczel- 
nika Suchenka.Sucheckiego z jednej 
strony, oraz księdza Metropolity Dyo- 
nizego i ks, arcybiskupa Aleksego — z 
drugiej. 

Obecnie w cyklu konferencji nastę- 
pije przerwa wakacyjna i rozmowy po- 
między przedstawicielami Rządu i ko- 
ścioła prawosławnego wznowione będą 
we wrześniu r, b. 


SAREBWE SE RZE YW NOR ED PZEBTEG ENAR 


KURS DOLARA 


Za dolara płacono wczoraj 9 zł, 5 gr. 
Za markę niemiecką — 2 zł. 10 gr. 


p. zaa 
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Zakłady Junkersa skonstruowały o- 
statnio wielki samolot ciężarowy, któ- 
ry może być używany, jako latający 


W tym gmachu zbierają się 
dziś przedstawiciele mocarstw 


gg e aaee 


Dziś rozpocznie się w gmachu angiel- 
skiego ministerjum skarbu konferencja 
państw w sprawie wprowadzenia- w 
życie planu Younga. W konferencji bio- 
rą udział przedstawiciele Anglji Fran- 
cji, Ameryki, Niemiec, Japonji, Włoch 
i-Belgji. 


LATAJĄCY WÓZ MEBLOWY 


wóz meb!owy. Na naszem zdjęciu wi- 
doczne jest wnętrze nowego samolotu. 


|OBRAZKI ZE SWIATA 
| „POMNIK WOLNOŚCI" W RYDZE 


W tym roku, na jesieni, na jednym z 
placów w Rydze ma stanąć wielki 
„pomnik Wolności”, Będzie to prosty 
obelisk, upiększony kilkunastoma gru- 
pami figuralnemi o wielkiej sile wyrazu. 
Zdjęcie nasze przedstawia projekt tego 

| pomnika, 


TAK WYGLĄDAJĄ LEKKOATLETKI ĆWICZĄCE 
SIĘ W SKOKACH 


Czyżby to były wiedźmy, lecące na 
„Łysą górę"? Nie, Są to skromne dziew- 
częta, ćwiczące się w skokach na bois- 


ku hanowerskiego instytutu sportowe- 
go. 


RUN NA BANKI W NIEMCZECH 


; „Tysiączne tłumy odbierają’ 


swojewkłady z kas oszczędnościowych.. 


ADiadwim „m dowikinią mka Wa N Mi ml kn 


Chamonix na wysokości 3.400 mtr, 


| zaniepokojeni znajomi weszli do 


| CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


TAJEMNICA DEPESZ RADJO- 
WYCH, Inżynier francuski, Belin, zna- 
ry z wielu wynalazków na polu tele- 
śrafji bez drutu, jak również i w dziale 
telefonji, zawiadomił francuską Aka- 
demję Nauk o swoim nowym wynalaz- 
ku, pozwalającym na zachowanie cał- 
kowitej tajemnicy depesz, wysyłanych 
drogą radjową., 


Wysyłana depesza może być odczy- 
tana tylko przez odbiorcę, którego „od- 
biornik jest odpowiednio nastawiony. 


Kombiracja polega na zmiennej syn- 
chronizacji między mikrofonem a od- 
biornikiem, a poza tem i na umówionym 
zgóry terminie wysłania depeszy. 


Koła wojskowe Francji z żywem za- 
interesowaniem zajęły się nowym wy- 
nalazkiem Belina. 


p: 

TAJEMNICZY AEROPLAN NA LO- 
DOWCU. Władzom francuskim rie uda- 
ło się do tej pory rozwiązać zagadki, 
jaką stanowi aparat lotniczy, leżący na 
polach śnieżnych lodowca w okolicy 


/ Zagadka jest tem bardziej tajemni- 
cza, że — jak stwierdzono, ślady rzeko- 
mej krwi okazały się czerwonym... atra- 
mentem. 


Władze doszły do przekonania, że 
właściciel, czy pasażer umyślnie pra- 
gnał wywołać wrażenie, że został zabi- 
ty w katastrofie. 


WIELKIE MANEWRY LOTNICZE. 
Ostatnio w Stanach Zjedn. przeprowa- 
dzono manewry wojskowych sił powie- 
trznych, które miałv. miejsce w rejonie 
między Buffalo i Waszyngtonem oraz 
Davtonem a Nowym oJrkiem. 

W manewrach tych wzięło udział o- 
koło 700 samolotów. Jest to pierwszy 
wypadek na świecie, by tak potężna 
ilość jednostek lotniczych działała ie- 
dnocześnie i pod jednolitem dowódz- 
twem. 


ŚWIATOWY KARTEL AZOTU ROZ- 
BITY. Rokowania o przedłużenie mię- 
dzynarodowei konwencji azotowej, któ- 
ra została założona w roku zeszłym, zo- 
stały rozbite. Rokowania toczone osta- 
trio w Lucernie nie doprowadziły do 
porozumienia na skutek niemożności 
znalezienia odpowiednich cyfr zbytu 
dla przemysłu poszczególnych krajów. 


Już porozumienie europejskich wy- 
twórców nawozów azotowych z powie- 
trza zostało osiągnięte jedynie po dłu- 
gich rokowaniach -na skutek zgody 
grup argielskiej i norweskiej na ograni- 
czenie swej produkcji. 

Definitywnie rokowania rozbiły się 
na skutek niemożności dojścia do poro- 
zumienia z przedstawicielami chilijskie- 
go przemysłu saletrzanego, który żądał 
powiększenia swych kontyngentów zby- 
tu w Europie. 


POŻARY W JUGOSŁAWJI. Wsku- 
tek niezwykłych upałów, jakie w osta- 
trich dniach nawiedziły Jugosławię, na 
prowincji dała się we znaki wielka su- 
sza. Z wielu miejsc nadchodza wiado- 
mości o wielkich pożarach. W niektó- 
rych częściach kraju całe wsie i miej- 
scowości stały się pastwą płomieni. 


ELŻBIETA 


RUDNICKA 


córka Lucjana i Marji Szukiewicz, 
Stud. Szk. Głównej Gosp. Wiejskiego 
zmarła dnia 12 lipca w Sulejowie 
i tam w dniu 14 b. m. odbył się 


pogrzeb. 
Rodzice. 


BRSYTEDKI ACH OPRZE a ya R] 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 
INŻYNIERA 
W KRAKOWIE 


W sobotę zaszedł 
dek, którego ofiarą padł inż. Marjan 
Barbaszewski (lat 28) z miejskiego u- 
rzędu pomiarów. Inż. Barbaszewski 


tajemniczy wypa* 


miał odprowadzić na dworzec kogoś ze 
znajomych. W drodze przypomniał so- 
bie, że zostawił w mieszkaniu portfel i, 
przeprosiwszy otoczenie, udał się do 
domu. Gdy po długiej chwili nie wra- 


mieszkania i zastali ku wielkiemu prze- 
rażeniu inż, Barbaszewskiego, leżącego 
w kałuży krwi, a obok rewolwer, Nie- 
wiadomo, czy zachodzi tu nieszczęśli- 
wy wypadek, czy samobójstwo, Dają- 
cego słabe oznaki życia przewieziono 
do szpitala, gdzie w dwie godziny póź- 
niej zmarł, nie odzyskawszy przytom- 
ności, 
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W DNIU 


Dzień 14 lipca, t. j. rocznica zburze- 
nia Bastylji, obchodzony jest w Pary- 
żu bardzo uroczyście, Na zdjęciu na- 


Wobec wielkiego bezrobocia jakie 
panuje na terenie Gdyni, został powo- 
łany do życia Komitet Opieki nad bez- 
robotnymi m, Gdyni, 


Komitet składa się z przedstawicieli 


"władz miejscowych, jak również i z 


przedstawicieli związków zawodowych, 
stowarzyszeń i przemysłowców. 

Na ostatniem posiedzeniu, Komitet, 
po rozpatrzeniu obecnego stanu bezro- 
bocia w Gdyni, postanowił: zwrócić się 
do wszystkich przemysłowców, ażeby 
w swych przedsiębiorstwach wprowa- 
dzili ptacę na dwie zmiany po 6 godzin 
dziennie, by w ten sposób dać możność 
zatrudnienia wszystkich bezrobotnych, 


których jest w tej chwili 10%  zareje- 
strowanych w P. U. P. P. 
Nadto polecono władzom miejsco- 


wym:- wstrzymać przypływ bezrobot- 
nych pozamiejscowych, jak również 
wydać kategoryczne zarządzenie, by 
zapotrzebowanie przez poszczególne 


Od dłuższego czasu krążyły pogłoski, 
że w „kuchniach dla bezrobotnych” o- 
panowanych . przez różne filary miej- 
scowego B. B, dzieją się naduży- 
cia, Na pytaria w tej sprawie, skie- 
rowane przez delegację Lubelskiej 
Rady Związków do p. wice-wojewody 
Włoskowicza, szef bezpieczeństwa dał 
odpowiedź, że nadużyć niema, a tylko 
ludzie sieją w ten sposób „nieufność 
do Rządu” (7). | 

Fakty nie dały na siebie długo cze- 


Przed sądem okręgowym w Przemy” 
ślu. ukończył się proces polityczny, 
trwający około 3 tygodni, 18 osób by- 
ło oskarżonych o zdradę główną, 


Po przeprowadzonej rozprawie, try-, 


bunał, w myśl werdyktu przysięgłych, 
skazał 3 oskarżonych na więzienie 

114 — 4 lat, dalszych 5 oskarżonych na 
więzienie od 4 — 10 miesięcy, zaś po- 
zostałych 9 oskarżonych uwolniono od 


TAK WYGLĄDA ULICA W PARYŻU 


14 LIPCA 


szem widzimy, jak wygląda w tym dniu 
ulica *w Paryżu. 


AGE RĄ SB GÓRA TEA 


Wiadomości z całego kraju 


ZARZĄDZENIA KOMITETU OPIEKI NAD BEZROBOTNYMI 
W GDYNI 


| predsiębiorstwa robotników do pracy 

było załatwiane wyłącznie przez Pań- 

| stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Gdyni, zaś robotniczy, prźyjęci do pra- 
cy poza PUPP., winni być zwolnieni, 

Wobec powyższych zarządzeń, Sekr. 
Okr. Centralnego Związku Rob. Budo- 
wlanych w Gdyni ostrzega wszystkich 
bezrobotnych, a w szczególności człon- 
ków Centralnego Związku Robotników 
Budowlanych i członków wszystkich 
Związków Klasowych przed przyjazdem 
do Gdyni, gdyż będą narażeni na nie- 
potrzebne koszta podróży — albowiem 
w: ostatnim tygodniu, to jest od dnia 6 
do 11 lipca b, r., 290 bezrobotnych zo» 
stało przymusowo odtransportowanych 
do ich miejsc zamieszkania. 

Chodzi o to, aby bezrobotni z innych 
miejscowości nie narażali się na niepo- 
trzebne koszta przejazdu do Gdyni, jak 
również zaoszczędzili sobie nieprzyjem= 
ności ze strony władz miejscowych. 


NADUŻYCIA W LUBELSKIEJ KUCHNI DLA BEZROBOTNYCH 
Kierowanej przez filary „sanacji“ 


kać. Na skutek doniesienia grupy bez- 
robotnych i przeprowadzenia rewizji, 
wyszły na jaw sensacyjne rzeczy. U je- 
dnej pani z personelu kuchennego, zna- 
ieziono 2 skrzynie słoniny, u drugiej — 
skład mąki, grochu i kaszy. Kilka osób 
zostało aresztowanych, 

Właśnie ci ludzie znani są z tego, że 
kiedy odbywa się wiec PPS, głośno 
krzyczą „niech żyje „sanacja”.., 

Ładni opiekunowie bezrobotnych! 


PROCES O ZDRADĘ GŁÓWNĄ W PRZEMYŚLU 
Kary od 4 miesięcy do 4 lat więzienia 


winy i kary, Sprawa 1 oskarżonego zo- 
. stała wyłączona i przekazana powtór- 
nie sędziemu śledczemu. 

Proces przez cały czas trwania bu- 
dził wielkie zainteresowanie, ponieważ 
był on największym procesem politycz- 
nym w Przemyślu. 

W procesie ujawniono szczególną 
„działalność” konfidenta Szczygła. 


BANDYCKI NAPAD BOJÓWKARZY BEBESOWSKICH 
W OTWOCKU j 


Przed paru dniami trzech bojówkarzy 
bebesowskich: Aleksander i Włady- 
sław Niewczasowie, oraz Michał Dą- 
browski, napadło znienacka na tow. 
tow, Jana i Stefana Winiarków, z któ- 


rych jeden, tow. Jan Winiarek, ma o- 
koło 60 lat! Otrzymał on kilka ciosów 
w głowę, zadanych grubą laską tak, że 
zemdlał, Brat jego ma poranione plecy. 


STRAJK W. CEGIELNIACH TAR- 
NOWSKICH. 


W Tarnowie wybuchł strajk robotni- 
ków na cegielniach: „Tarnowianka”, 
„Mieszczanka”, „Konstancja i cegiel- 
nia Rubina Sommera, Strajkuje prze- 
szło 350 robotników, domagając się 
podwyższenia skandalicznie niskich 
płac. 4 


ROBOTNIK ROZSZARPANY NA CZĘ- 
ŚCI W WARSZTACIE ŚLUSARSKIM. 


Przy ul, Hipotecznej nr. 6 w Łodzi 
mieści się warsztat ślusarski, w którym 
pracował 18-letni Brunon Fige. 

W warsztacie tym znajdowała się bu- 
tla z tlenem oraz aparat i butla do a- 
cetylenu, używane do spawania metali. 


Onegdaj wieczorem kranik u butli z 
acetylenem nie był widocznie należy- 
cie dokręcony, wskutek czego w ciągu 
całej nocy ulatniał się gaz. 

Kiedy Brunon Fige, po przybyciu ra- 
no do pracy, zapalił zapałkę dla rozja- 
rzenia palnika, nastąpił wybuch nagro- 
madzonego gazu; wybuch był tak silny, 
iż zdemolował urządzenie ślusarni, zaś 
nieszczęsnego robotnika rozerwał for- 
malnie na części. 


STRAJK W TARTAKU. 


W tartaku Landaua w .Kamionce 
Wielkiej wybuchł strajk, ponieważ fir- 
ma zalega z zarobkami od prawie 
dwóch miesięcy, Również nie otrzymali 
„robotnicy należnych urlopów. 


| 
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APENE 


Z ŻYCIA PART): 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
| P: B, 8. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. O. 
X. R. P, P. S. i Prezydjum Rady Zawo- 
dowej zostaje przedłożone z soboty 18 
b. m. na środę 22 lipca na g. 18. 


KOMUNIKAT. 

Niniejszym podajemy do wiadomości 
ogółu członków organizacji partyjnej, że 
na zasadzie uchwały Egzekutywy Czę- 
stochowskiego Okręgu P. P, S, z dnia 
17-go b. m. członek organizacji Często- 
chowskiej Stanisław Jung został. wy- 
kluczony z szeregów P, P, S, 

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S. 


"RUCH KOBIECY 


WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY. We 
wtorek o godz, 7 wiecz, w lokalu Lesz- 
no 53, zebranie Warsz. Wydz. Kobie- 
cego z referatem tow, Dłużniewskiej, 


WTOREK, 
MARYMONT. - ŻOLIBÓRZ. O godz. 7-ej 


wiecz, odbędzie się zebranie z referatem 
tow, Bełzówny. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA, We wtorek, dnia 21 bm. 
p godz. 7 wiecz, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy Komitetu Wykonawczego War- 
szawskiej Org, Młodz. TUR. 

„CZERWONA STRZAŁA”, We wtorek, 
dnia 21 b. m. o godz, 7 wiecz, Warecka 7, 
zbiórka „Czerwonej Strzały” Warsz, Org. 
Młodz. TUR. 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, d. 
22 b. m. o godz, 7 wiecz. odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Wykonawczego Warsz. 
Org. Młodzieży TUR. 

KOŁO IM. L. MISIOŁKA —DZIELNA 95, 
W czwartek, dnia 23 b. m, o godz, 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Ko- 
ła, 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
POLONISTKA — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zna języki: francuski, angielski, Pisze 
na maszynie, Oferty składać «do .,Robotni- 

ka”, Warecka 7, pod: „Polonistka”, 


URZĘDNIK — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty składać do administracji „Ro- 
botnika'* Warecka 7 pod „E, K." 


RE pasga robię wszelkie 
reperacje, Również zgodzę do st 
dziecka. Żelazna 41, m. 9. s»: Poni 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, Zgłoszenia: u”, Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletniej praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki, Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11, Kęsicka, 


MALARZ-DEKORATOR, poszukuje ja. 
|kiejkolwiej. pracy, gdyż ginie z głodu i nę- 
\dzy. Oferty składać do Adm.‘ „Robotnika“, 
| Warecka 7, pod „Malarz-dekorator", 


' STUDENTKA MŁODA, znajomość p'sa- 
| nia na maszynie, buchalterji, koresponden* 
beji poszukuje jakiejkolwiek pracy, Łaska” 
| we oferty pod „J. K. S. N. P.” do adm. „Roe 
| botnika”, 


POPRAWKI I ZASTRZEŻENIIA Z JĘZY- 
KA FRANCUSKIEGO I POLSKIEGO usu- 
nę w zakresie klas 8-iu, z innych przedmio- 
jtów w zakresie klas 4-ch. Szybko uczę do- 
| rosłych, Mazowiecka 4 m. 23:0 3 į od 8 — 9. 
| GOSPODYNI w średnim wieku z długole- 
jtnią praktyką poszukuje posady do jedn-'j 
osoby. Wiadomość: Administracja Ro- 
'botnika pod A, J. 

WOŻNY poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
i Ma lat 24, żonaty z dobremi świadectwami. 
|Za skromnem wynagrodzeniem. Oferty do 
(Redakcji „Robotnika”, Warecka 7, dla E.Y% 
' (woźny), , 


KRONIKA STOŁECZNA. 


ZAMKNIĘCIE AMBULATORJUM, 


W celu dokonania remontu, ogólnej 
dezyniekcji i odnowienia gabinetów, 
ambulatorjum szpitala Św. Ducha bę- 
dzie zamknięte, jak co roku, w ciągu 
m. sierpnia. 


KOMISARZ RZĄDU W SPRAWIE 
BRUDNEJ BIELIZNY, 


Niejednokrotnie zwracano uwagę ra 
to, że w sklepach z konfekcją przyjmo- 
wane są do prania brudne kołnierzyki, 
koszule i t: p, Władze sanitarne wska- 
zywały na niedopuszczalność takiego 
postępowania przez wzgląd ra możli- 
wość zawlekania chorób, Dowiadujemy 
się, że komisarz rządu wydaje w tej 
sprawie zarządzenie, na mocy którego 
we wszystkich sklepach konfekcyjnych 
przyjmujących bieliznę do prania, mają 
być urządzone specjalne skrytki od cza- 
su do czasu dezynfekowane, które izo- 
tować będą bieliznę od innych. artyku- 
łów. 

LEGITYMACJE DLA DOZORCÓW. 


Miejskie biuro pośrednictwa służby 
domowej wydało dotychczas 100 ksią- 


„ROBOTNIK” wtorek, 21 [pca 1931 r. 


żeczek rejestracyjnych dla 
domowych. Dozorcy niechętnie zgłasza- 
ją się po legitymacje służbowe, dopa- 
trując się w tem jakiegoś niebezpie- 
czeństwa. 

A tymczasem chodzi tylko o porzą- 
dek. 


BUDOWA GMACHóW SZKOLNYCH? 


Z powodu wypadków: związanych: ze 
światowym kryzysem -= gospodarczym 
podpisanie umowy o sfiransowaniu bu- 
dowy gmachów szkolnych w Warsza- 
wie, odroczone jest, w porozumieniu z 
zarządem miasta, do 1-go sierpnia, Jest 
nadzieja, że odpowiednie roboty będą 
rozpoczęte jeszcze w bieżącym sezonie 
budowlanym. 

4.600 NOWYCH AUTOMATÓW 
TELEFONICZNYCH. 

Zarząd „Pasty“ postanowił dokonać 
przyłączenia nowych automatów dnia 
27 sierpnia. 

W dniu tym 4.500 telefonów będzie 
zautomatyzowanych. Otrzymają one na 
początku numer — dziewiątkę. 


STRASZNA TRAGEDJA RODZINNA 
3 TRUPY | 


Mieszkanka wsi Kisiołki (pow. Łom- 
żyńskiego) 29-letnia Genowefa Wierz- 
bowska na strychu swego domu, pod- 
czas nieobecności męża, dokonała mor- 
derstwa przez powieszenie 2-ch swoich 


córek: 4-letniej Filomeny i rocznej He- 
leny, rastępnie sama powiesiła się obok 
nich. Przyczyua strasznej tragedji Wierz 
bowskiej—otrzymanie złej kolonji, nie- 
urodzaj zbiorów oraz długi. 


WYBUCH BENZYNY 
DWIE ŻYWE POCHODNIE 


Przy ul. Objazdowej 391, na terenie 
fabryki „Cynkownia Warszawska” po- 
mocnik kierowcy 42-letni Piotr Zgór- 
ski wszedł do dołu głębokości 1 mtr, 
celem podniesienia klucza, Poszukując 
go Z. zapalił zapalniczkę, Tymczasem w 
dole znajdowała się część benzyny, któ- 
ra wyciekła ze zbiornika. Nastąpił wy- 
buch i Z. w jednej chwili stanął w pło- 
mieniach, które dosięgły również stoją- 
cego w pobliżu kierowcę, 27-letniego 


Zdzisława  Gajkosia (Białostocka 33). 
Zagórski zdołał jeszcze wyskoczyć z 
dołu, Na krzyk nieszczęśliwego nadbie- 
gli robotnicy, którzy ugasili i zerwali 
płonące ubranie, Na miejsce przybył le- 
karz Pogotowia stwierdzając u Zagór- 
skiego ogólne  poparzenie, u Gajkosia 
zaś — twarzy i rąk, Po opatrunku, o- 
fiary wybuchu przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


DRAMAT MAŁŻEŃSKI 
MĄŻ ZASTRZELIŁ ŻONĘ, A SAM POSTRZELIŁ SIĘ 


Nocy ubiegłej około godz. 3 w polu 
między Śliwicami a Golędzinowem, w 
odległości 30 mtr, od szosy prowadzą- 
cej do stacji Warszawa — Praga, rozle- 
gły się 2 wystrzały rewolwerowe. Na 
odgłos wystrzałów nadbiegł jakiś prze- 
chodzący kolejarz, który ujrzał w kału- 
ży krwi kobietę i żołnierza — sierżanta. 

Kolejarz zawiadomił telefonicznie pð- 
licję 18 komis. Przybyły lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć kobiety, wskutek 
rany postrzałowej klatki piersiowej, 
Denatką okazała się 30-letnia Emilja 
Wróblewska, żona sierżarta zawodo- 
wego, bat. sztab. M. S, Wojsk. Wró- 
blewski otrzymał postrzał prawej skro- 
ni, przyczem kula utkwiła pod skórą. 
Rannego w stanie niezłym Pogotowie 
przewiozło do I szpitala okręgowego. 
Na miejscu znaleziono kartkę napisaną 
na maszynie z datą 19 b. m, Wróblew- 
ska pisze: 

„Stwierdzam, że mąż mój Józef Mar- 
jan Wróblewski odebrał mi życie za 


Darangen a 


"moją zgodą, gdyż będąc chorą i wyczer- 


paną, nie miałam sił dłużej się męczyć, 
a w dodatku z chwilą przeniesienia 
męża na prowincję, wszelka możliwość 
leczenia w szpitalu, w stolicy odpada. 

(—) Emilja Wróblewska. 

Na tejże kartce poniżej mąż pisze: 
„Mnie osobiście wiadomość o prze- 
niesieniu odebrała chęć do życia, gdyż 
po tylu latach mordęśi, gdy zdołałem u- 
zyskać mieszkanie jak Bóg przykazał i 
sądziłem, że zacznę leczyć żonę i dzieci 
i zdołałem zacząć prowadzić, spokojny 
żywot, Tu nagle zaczyna się ranowo 
od początku i tak w nieskończoność — 

sił do życia mi brak. 

(—) Józet Marjan Wróblewski. 
Lekarze rokują, że Wróblewski, po 
operacji wkrótce powróci do zdrowia. 
Ofiary tragedji mają dwoje dzieci: 11- 
letniego chłopca i 8-letnią dziewczyn- 


kę, Dochodzenie prowadzi 4 plut. żan- 


darmerji. 


ZE SPORTU 


MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE. 
Polonia — Makabi 3:2. 

Polonia rozegrała mecz towarzyski z 
Makabi, bijąc ją po ciężkiej walce 3:2. 
W pierwszej połowie  białoniebiescy 
grali bardzo ambitnie, a nawet prowa- 
dzili 1:0. 


RUKARNIA ROBOTNIK” 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 


WYKONANIE SZ 


r 


BKIE I PUNKTUALNE 


y 
} 


Legja — Świt 6:1. 


Jako przedmecz zawodów ligowych 
odbył się na boisku Legji mecz o mi- 
strzóstwo klasy A pomiędzy rezerwą 
Legji a benjaminkiem klasy A, Świtem. 
Zwyciężyła rezerwa wojskowych w wy- 
sokim stosunku. : 

Gwiazda — Znicz 2:2, 

W Pruszkowie Gwiazda wywalczyła 
wynik remisowy ze Zniczem. Do prze- 
rwy prowadził Znicz 2:0. 


BIEG KOLARSKI ERAKÓW — 
LWÓW. 

Najdłuższy w Polsce bieg jednoeta- 
powy Kraków — Lwów na przestrzeni 
325 klm., wygrał Olecki (Legja. Warsza- 
wa), w czasie 12 g. 28 m. Zwycięzca 
prowadził prawie przez cały czas i ol- 
brzymią tę przestrzeń przejechał bez 
defektu. Drugi przybył do mety Tropa- 
czyński (Lwów. Tow. Kol.) w. czasie. 12 
g. 28,2-s, (o pół koła). Jak. „wskazuje 
wynik na finiszu rozegrała się zacięta 
walka o zwycięstwo pomiędzy Oleckim 
i Tropaczyńskim. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
ANGLJI NAD AMERYKĄ, 
W Paryżu odbył się finałowy mecz 


„tenisowy o puhar Davisa pomiędzy mi- 


strzem strefy europejskiej Anglją a mi- 
strzem strefy amerykańskiej — Stanami 
Zjednoczoremi A. Półn. Mecz ten za- 
kończył się sensagyjnem zwycięstwem 
Anglji w stosunku 3:2. 


dozorców | 
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TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentrach miejskicy 


Narodowy 

O g. 8 „Lazurowe wybrzeże”., 
Letni 

Og. 8 „Hiszpańska mucha”. 


TEATR NARODOWY. Codziennie „La- 
zurowe wybrzeże", s 

TEATR LETNI. Codziennie „Hişzpańska 
mucha“. 

fEATR POLSKI gra codziennie świetnie 
wystawioną sztukę Vicki Baum p. t, „Lu- 
dzie w hotelu“ z Kamińską, Romanówną, 
Samborskim, Grabowskim, Karbowskim i 
Buszyńskin w rolach głównych. 

TEATR MAŁY, Dziś i codziennie wesoła 
komedja amerykańska p. t. „Roxy”. 

TEATR ,NOWOŚCI*, Bielańska 5. Dziś i 
codziennie operetka Kalmana p. t. „Mane- 
wry jesienne" z udziałem całego zespołu. 
Ceny od 1 zł, Zniżki ważne bez ogranicze- 
nia, 


TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś i co- 
dziennie rewja letnia p. t. „Ale humorek 
jest”, 

TEATR K. ADWENTOWICZA, Z powodu 
remontu teatru „Qui Pro Quo” zespół dra- 
matyczny na czele z K. Adwentowiczem 
przenosi się z dniem 20 b. m. na zgóry okre- 
śloną ilość przedstawień do teatru „Ate” ` 
neum". Grana będzie w dalszym ciągu cis- 
sząca się niesłabnącem powodzeniem sztuka 
„Ojciec” Strindberga. Początek o g, 8,15. 
Ceny miejsc od 1 — 5 zł. 

TEATR „NOWY ANANAS". Wobec co- 
fnięcia przez Komisarjat Rządu nakazu o 


| zamknięciu teatru, dziś i codziennie grana 


będzie w dalszym ciągu rewja p. t. „Wyś- 
cigi ministrów". 

TEATR REWJI „MIGNON”. Codziennie 
rewja w 2 częściach, 16 obrazach p. t, „Trzy 
na jednego", 

TEATR REGJONALNY (Kometa Chłod- 
na 49) daje codziennie od 17 lipca o g. 8-ej 
wiecz. ciekawe widowisko muzyczne p. t. 
„Księzok się zyni”: i 


PERONY R ARNE RE ANEPOPNEW AEP RNA OH 


WYCIECZKA W TATRY 


Ostatnia w b. r. wycieczka T, U. R. 
odbędzie się w Tatry pol kierunkiem 
tow. posła Dubois od d. 14 do 23 sierp- 
mia, Przewidziana jest następująca 
trasa; z Zakopanego przez Zawrat, Ry- 
sy, Popradzki Staw, Szczyrbskie jezio- 
ro, Smokowiec, wodospady Kolbachu, 
Pięć Stawów Spiskich, szczyt Lodowy 
(2630 m.). Słabsi zostają przy Pięciu 
Stawach Spiskich. Powrót przez do- 
linę Jaworową. Koszty 65 zł, bez po- 
żywienia. 

Zapisy w Sekretarjacie Generalnym 
T. U. R; Czerwonego Krzyża 20, tel. 
321-03 — do 5 sierpnia. 


Co wyświetlają kina? 

ATLANTIC: „Rango”. 

APOLLO: „Powrót”. 

COLOSSEUM: „Płomień miłości” i „Król 
gór", 

W Matej sali: „Wieża miłości”. 

CASINO: „Księżyc w Montanie”. 

CAPITOL: „Pocałunek* i „Braterska mi- 
ołść”, 

CRISTAL: „Orły wojenne”. 

CZARY: „Bitwa nad Sommą". _ 

FORUM: „Indyjski grobowiec”. 

FILHARMONJA: „Scaramouche”. 

HOLLYWOOD: „Z rozkazu księżniczki”. 

HELJOS: „Król żebraków”. 

HEL: „Musisz cię ze mną nżenić” i „Grunt 
to bezczelność”, 

KOMETA: „Wesoły Madryt". 

LUX: „Złota pantera”. 

MEWA: „Kobieta” i „Generał”. 

MIEJSKI: „Tygrysica”, 

MAJESTIC; „Arab'* i „Pocałunek wio- 


sny", 
POLA NEGRI: „Cudza narzeczona". 
PAN: „Moje słoneczko”, 

PALACE: „Świat bez granic”. 
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 

REWJA: „Ich grzech”, 

ROXY: „Generał Crack", 

RIVIERA: „Niewinny grzech”. 
SPLENDID: „Jej chłopczyk”, 
ŚWIATOWID: „Potęga miłości”. 
STYLOWY: „Feralna trzynastka”, 
SOKÓŁ: „Dziewczyna z piekła”. 
TRIANON: „Strajk żon”. 

TON: „Hai Tang” z May Wong. 
TOMBOLA: „Tango miłości”, 

TĘCZA: „Poganin”, 

URANJA: Kino nieczynne. 

UCIECHA: Kino nieczynne* 

WISŁA: „Gehenna zdradzonego męża”, 
ZNICZ: „O czem się nie myśli”, 


BoE PE RPOWP EE, ER Maea EZ 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
Wtorek, dnia 21.7 1931 r. 


11,40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu, Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej, 12.05 — 12.10 Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12.10 — 13.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 1310 — 13,20 Komu- 
mika P, I, M.-a, 14.50 — 15,10 Komunikat 
gospodarczy. 15.25 — 15,45 „O żmudnej 
pracy bibljograła" wygł. dr. K. Tyszkow- 
ski. 15.45 — 16.00 „Chwilka łotnicza'”, 16,00 
— 1645 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.45 — 16.50 Komunikat Centr, Biura Hyd. 
16.50 — 17,10 „Wspomnienia lekarza króla 
Sobieskiego" — wygł p. M. Smolarski, 
17.15 — 17.35 Płyty. 17,35 — 18.00 „Istota 
piorunów, ich kaprysy i skutki” — wygł. 
inż, Z, Kacprowski. 18.00 — 19.00 Koncert 
popularny. 19.00 — 19,20 Rozmaitości, 19.20 
— 19.40 Płyty, 19.40 — 19.55 Giełda rolni- 
cza. 19.55 — 20.00 Komunikat P, I. M.-a. 
20.10 — 20.15 Komunikat sportowy, 20.15— 
22.00 Koncert popularny z Doliny Szwaj- 
carskiej, 22.00 — 22.15 Dr, Esmanowski fel- 
jeton p. t. „Pochwała Bałtyku”. 22.00 — 
22.25 Komunikaty, 22.25 — 22.30 Odczyta- 
nie programu na dzień następny, 22.30 — 
24.00 Muzyka lekka i taneczna z kawiarni 
„Bagatela", 


——— 


OD REDAKCJI 


„Obserwator” proszony jest o przy- 
bycie do Redakcji „Robotnika” w go- 
dzinach 11 — 2. 


PRADA TEZA GEE OO AREA EPA NENA PUB 


2 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 9,06. 

Dewizy: Gdańsk 171,75, Bukareszt 5,30, 
Holandja 359,85, Londyn 43,30, Paryż 
35,06, Praga 26,45, Szwajcarja 173,70, 
Włochy 46,70, Wiedeń 125,48. 

Obroty wyżej średnich, 


STAN POGODY 
DZIŚ ZACHMURZENIE. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: zachmurzenie umiarkowane. Tempe- 
ratura około 24 st. Słabe lub umiarkowane 
wiatry południowe. 


POKWITOWANIE 


Na obozy letnie Org, MŁ T. U. R. 
Tow. Wąsik — zł. 5. 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 


Dziś 


RANGO 


najnowszy film Paramountu prod. 1931/2 


NADPROGRAM: Rewelacyjny FLEISCHER, 
Tyg. dźw, Foxa oraz dodatki dźwiękowe. 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 [Hipoteczna 8 


1) 


Początek o godz. 6.30. 
Lupe Velez 
w tętniącym życiem dźwiękowcu p. £ ! 
66 
„IYGRYSICA 
wł. b. Muzafilm. Nadprogramy. 
ala wentylowana. 
GIEKZEWEZEWIA SUW AT ZIE 
COLOSSEUM = KO 
o 6-ej 
CENY BILETÓW OD GROSZY 
CAMILLA HORN 
5 VILMA BANKY 
sky zai 
GWIAZD VIKTOR VARKONYI 
w podwójnym programie 
L „PŁOMIEŃ MIŁOŚCI” 
I. „KRÓL GÓR" 
Reż. ERNEST LUBICZ 
MAŁA SALA; „WIEŻA MIŁOŚCI” 
w roli gł. JOHN BARRYMNRE 
T ZEROWY: TRZY CETAN KTORA "ETCN 
dźwiękowe ° z T 
Tino „IMAAJEStIC 
nowy-świat 43, p. 6, niedz. i święta 4. 
ROMAN NOVARRO, DOROTHY JORDAN, 
ALICE TERRY 
w wielkim podwójnym filmie produkcji 
Metro Goldwyn Mayer 
2) 
POCAŁUNEK WIOSNY 
Produkcje dźwiękowe 1931/2. 
KINO 
Kawa ZNICZ. Śniadeckich 5 
Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3,30 
Dziś WIELKA SENSACJA 
Jubileusz JÓZEFA WĘGRZYNA XXV-ta kreacja 
> filmowa p. t. 
Si 
O CZEM 3Ę MYŚLI 
NA SCENIE: TA Z PIEPRZYKIEM (Iwetta) kome- 
dja muzyczna Roberta Stolza z udziałem pp. 
N. Bolskiej, J. Czarkowskiej, ` N. Połakówny, 
W. Zdanowicza, St. Wolińskiego, Zb. Rzoncy 
i innych. Ceny od 1 złotego. 
NR PEER ERA ZONE 


pace od 5 groszy pod 
ay Warszawą na spłaty [B 
SB dwuletnie. Hoża 1--2, X 


E telefon 8-52-93. 


mum Str. 6 


Rok III 


SPORTOWY PROGRAM 
OLIMPIJSKI 


Sportowy program olimpijski w koa- 
kurencjach, w których startują Polacy, 
przedstawia się następująco: 

CZWARTEK, 23 LIPCA, 

Boisko Kricketeur godz. 16 Polska— 
Estonja piłka nożna. 

Boisko Kriketeur godz. 16 Polska — 
Niemcy piłka ręczna. W piłce ręcznej 
Polska gra w grupie z Niemcami i Wę- 
grami, 

Godz. 8 Brucker Reichsstr. Start 50 
klm. biegu kolarskiego. Godz. 10,30— 
start 20 klm, biegu kolarskiego. 

Stadjon godz. 10. 

Zawody lekkoatletyczne. 10-ciobój. 
110 płotki, rzut kulą, skok wwyż, skok 
o tyczce, 400 mtr. 

Konkurencje męskie, Przedbiegi 100, 
400, 1500, trójskok, 4x 100, olimpijska, 
skok wwyż, międzybiegi 100 m. 

Przedbiegi i finał 100 m, kobiece. 

PIĄTEK, 24 LIPCA, 

Boisko W, H. C. godz. 16. Mecz pił- 
karski. 

Boisko Kricketeur godz. 
ska — Węgry piłka ręczna. 

Stadjen godz. 9. 

Trójbój kobiecy :100 m. skok wwyż, 
rzut oszczepem.  Dziesięciobój: dysk, 
skok wdal, oszczep, 100 mtr., 1500 mtr. 
Pięciobój 200 mtr. Przedbiegi i finały 
męskie, wdał, dysk, 200 m, wwyż, 
szwedzka, tyczka, 100 m. 25,000 m., 
10,000 m., trójskok, dysk, 1500 m. 

Przedbiegi i finały kobiece: oszczep, 
200 m. wdał, 200 m., mała olimpijska. 

SOBOTA, 25 LIPCA. 
Stadjon godz. 16,40. 

„Piłka nożna. 

Boisko Kricketeur godz. 16 Polska — 
Belgja piłka ręczna. 


17,15 Pol- 
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TYGODNIK SPORTOWY 


31 r. 


JAK PRZYGOTOWY 


Olimpjada Robotnicza w Wiedniu 

rozpoczęła się. Ażeby przygotować tak 
wielką imprezę, nie trudno się domy- 
śleć, jak wielką ilość pracy musieli wło- 
żyć organizatorowie w jej zrealizowa- 
nie. Co do przygotowania mamy cieka- 
we i zarazem dobrze ilustrujące ogrom 
olimpjady dane, które poniżej podaje- 
my. 
Nad przygotowaniem Olimpjady Ro- 
botniczej pracowało 12 wydziałów, któ- 
re razem odbyły 114 posiedzeń organi- 
zacyjnych. Każdy z tych wydziałów 
miał sobie powierzoną pewną część 
pracy, którą musiał bezwzględnie wy- 
konać. W tych dwunastu wydziałach 
pracowało 120 funkcjonarjuszy, nie li- 
cząc w tem pracy dorywczej, honorowej 
innych osób. Najwięcej bodaj pracy i 
najbardziej odpowiedzialnej przytem 
miały wydział organizacyjny i mieszka- 
niowy. 

Wydział organizacyjny zatrudnia 24 
osoby, Sekretarjat zużył 300.000 klisz 
do Roneo, 50.000 blankietów listowych, 
110,000 kopert, 1.000 matryc. Pozatem 


Warszawa, 21 LIPCA 19 


WANO OL!IMPJADĘ ROBOTNICZĄ 


W WIEDNIU 


rozesłano 15.000 technicznych progra- 
mów, 40.000 ogólnych programów, 
80.000 przewodników olimpijskich oraz 
dla furnkcjonarjuszy, sędziów i organi- 
zatorów 4.000 legitymacji. 

Zagranicę wysłano 25.000 listów, o- 
trzymano 7.000. 

Wydział mieszkaniowy miał jeszcze 
wiącej pracy, gdyż chodziło tam prze- 
dewszystkiem o zwerbowanie jak raj- 
większej ilości kwater zwłaszcza, źe z 
biegiem czasu napływały coraz to nowe 
zapotrzebowania. Poza oficjalnemi wer- 
bunkami mieszkań urządzono kilkakro- 
tnie pochody propagandowe, które w 
skutkach dały cały szereg nowych kwa- 
ter. W pochodach brało udział przeszło 
50.000 osób. 

Ostateczn'e wydziałowi udało się zor- 
ganizować 11.400 mieszkań prywat- 
nych, 25 gmachów szkolnych i cały 
szereg większych gmachów publicz- 
rych. Wydział prasowy zajmował się 
głównie propaganda Olimpjady i w tym 
celu wydał 15.000 prospektów werbun- 
kowych, 15.000 wzorów przemówień 


agitacyjnych oraz wydał i rozesłał 
50.000 plakatów barwnych we wszyst- 
kich językach. 

Wydział komunikacyjny obok całego 
szeregu pociągów specjalnych, zorgani- 
zował do stadjonu specjalne tramwaje, 
autobusy i samochody ciężarowe, ma- 
jące dowozić uczestników na zawody. 

Wydział wycieczkowy zorganizował 
60 wycieczek dwutygodriowych w. góry 
i po Austrji, oraz cały szereg wycieczek 
na Wiedeń. ` 

Wreszcie wydział sanitarny urządził 
szpitale, ambulatorja i zorganizował ob- 
sługę lotną, zaopatrzoną w niezbędne 
akcesorja. 

Szereg innych wydziałów pracowało 
nad sprawami sportowemi. 

Pozatem t. zw. „Przyjaciele Natury” 
oddali do użytku olimpiiczyków 11 
atelier fotograficznych, gdzie bezpła- 
tnie można będzie wywoływać klisze 
it. p. 

Tyle co do przygotowań, sprawozda- 
ria o samej olimpjadzie ukażą się na 
dniach. K. B. 


RT RPP AGO PNW NADA ZANE RET OŚC NACE PREZ OJO RZ APP WJAZD APR ZDARZA GDA POGIE AN WHORAIEDAP RED. 


Stadjon godz. 13,30. 
` Lekka atletyka finały: dokończenie 
pięcioboju, męskie, 200 `m., skok wdal, 
kula, oszczep, tyczka, 110 pł., 400 m., 
4 x 100, 800 m., 200 m. 
Kobiece: 4 x 100, wwyż, dysk. 
NIEDZIELA, 26 LIPCA, 
Stadjon godz. 18, 

Finał piłki nożnej. godz.16 Finał pił- 
ki ręcznej, godz. 17,10. Lekka atletyka, 
męskie: szczep, 110 pł., 800 m., 5000 
m., 10 x 100 m. Kobiece: 10 x 60. 


BER PO AG PASJA AGE O PA DAP GONE a aa DIE AGWO REEAGNAJOAĄCEA, 


Z MECZU PIŁKARSKIEGO POLSKA-ESTONJA 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ 


POWIEŚĆ, 


Reprezentacja polska 
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z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


— C. K. zawarł z nim umowę na rok, 
jeśli w ciągu roku nic nie zrobi, utraci 
mandat. i 

— Za rok? A rok ma partja tkwić 
w błocie, w które wdeptał ją Azef przy 
pomocy Czernowa i Sawinkowa? 

Wnorowski nie odpowiadał. 

— Nigdy nie przypuszczałem, że Sa- 
winkow może załamać się. 

— Paniczyk, — powiedział śniewnie 
Sletow. — Filozofowanie, „wszystko 
wolno”, to i owo, a ludzie giną 

12, 

Henri Bint nie miał potrzeby śledzić 
Sawinkowa w Londynie, Gierasimow 
zakomunikował, że konferencja lon- 
dyńska odbywa się pod obserwacją 
dwuch agentów. Henri Bint czekał na 
Sawinkowa w Paryżu, Gdy, po przy- 
byciu w*eczornego pociągu, pędzącego 
od strony La Manche, w mieszkaniu na 
rue Laleau 10 zapalono światło, poznał 
Bint, że Sawinkow wszedł. 


W domu też nie trzeba go śledzić. 
Śledziła mademoiselle Fouchet, otrzy- 
mująca 50 franków miesięcznie za opo- 
wiadania o „monsieur Leżniew', na 
którego nazwisko opiewał paszport 
Sawinkowa. 

Po upływie dwuch dni pisał Bint ze- 
stawienie obserwacji agenta Duruis i 
swoich, — „Dziś 3-go iistopada, można 
stwierdzić, że Sawinkow, false Malm- 
berg, false Leżniew spał sam. Wyszedł 
z domu o godzinie 1 minut 35 po po- 
łudniu. Był w płaszczu z czarnegó suk- 
na z aksamitnym kołnierzem, w czar- 
nym meloniku, w lewej ręce teczka z 
widocznym zameczkiem, twarz szczu- 
pła, wydłużona, wąsy ostrzyżone po 
amerykańsku. Ogólne wrażenie: ele- 
gancki, ale bardzo zestarzał się. Po 


wyjściu z mieszkania poszedł następu- ņ, 


jącemi ulicami: rue Pergolexe, Ave- 
nue du Trocadero, tam w trafice na 
rogu avenue de Grandes Armées, ku- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


MECZE LIGOWE 


ZWYCIĘSTWO LEGJI NAD CZAR- 
NYMI 2:1 (1:0). 


Gra chactyczna, prowadzənı na dość 
miskim peziomie. W pierwszej połowie 
przewegę mieli gospodarze. Jedyną 
bramkę w tej połowie zdobył Nawrot. 
Po przerwie Czarni dochodzą częściej 
do głosu i wyrównują przez Reymana, 
Wynik remisowy utrzymuje się do- 
słownie do ostatniej sekundy, kiedy to 
Przezdziecki zdobywa zwycięskiego 
gola. 


WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z LECHJĄ 6-4. 


Spotkanie pomiędzy Lechją a War- 
szawianką we Lwowie zakończyło się 
niespodziewanem zwycięstwem benja- 
minka ligi, Lechji, 4:0. (2:0). 

W pierwszej połowie Warszawian- 
ka gra z wiatrem, ale słaby jej atak 
nie może się zdobyć na skuteczne 
strzały, Po przerwie Warszawianka 
marnuje dużo korzystnych sytuacji pod- 
ibramkowych, podczas gdy Lechja pod- 
wyższa wynik do 4:0 na swoją korzyść. 


POGOŃ ZWYCIĘŻA GARBARNIĘ 1:0. 


Drugi mecz o mistrzostwo Ligi, ro- 
zegrany we Lwowie, dał wynik 1:0 
(1:0) na korzyść Pogoni, 

W pierwszej połowie gra była o- 
twarta bez przewagi żadnej ze stron. 

Po zmianie pól zaznaczyła się lekka 
przewaga Garbarni, której atak nie 
może się jednak zdobyć na wyrówna- 
n e; 

Dzięki temu zwycięstwu Pogoń wy- 
sunęła się na pierwsze miejsce w tabe- 
li zawodów o mistrzostwo Ligi. 


pił znaczki pocztowe, poczem wrzucił 
list do skrzynki. Postał chwilkę na 
avenue de Grandes Armées, odwrócił 
się i znów poszedł na rue Pergolexe, 
gdzie wszedł do domu Nr. 7 na parter 
do swego przyjaciela m-r Derier, lat 
25, poety. Szedłem za nim w odległo- 
ści trzydziestu kroków. Przed domem 
Derier czekałem prawie godzinę. Z do- 
mu wyszedł sam. Zatrzymał się na u- 
licy i wydało mi się, że zauważył mnie. 
Podszedłem do wystawy sklepowej. 
Sawinkow udał się w kierunku ave- 
nue de Malakoff. Tutaj wziął dorożkę 
i pojechał do lasku bulońskiego. Podą- 
żałem za nim dorożką do Rodte d'Etoi- 
le. Tutaj Sawinkow wysiadł, zapłacił 
dorożkarzowi i w ciągu paru godzin 
chodził zupełnie bezmyślnie i bez ce- 
lu... : / 
1% 


do mieszkania Sa- 


Na rue Laleau, 
winkowa wszedł Mojsiejenko. 
— Co się stało? — rzekł Sawinkow, 
rozumiejąc, że zaszło coś i zakrył rę- 
kopis arkuszem. 
„Rotmistrz” zastrzelił się. 
— „Rotmistrz'”? 
Tak, 
Kiedy? 
Wczoraj wieczorem. 
— Gdzie? 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


z S 


Zgłoszenia należy kierować pod a- 
dresem Sekr. Gen. ZRSS, — Warsza- 
wa, ul. Flory 1, m. 18. Wpisowe wpła- 
cać należy na konto czekowe ZRSS. 
Nr. 17870 do P, K. O.- (można w 'każ- 
dym urzędzie pocztowym), zaznaczając 
na przekazie kto i tytułem czego pie- 
niądze wpłaca. W razie braku takiej 
adnotacji skutki nieperozumień ponosi 
wpłacająca!' f 


Za przekroczenie regulaminu kurso- 
wego Komendantce kursu przysługuje 
prawo nałożenia kar: a) nagany; b) wy- 
lalenia z kursu. 


ZTAFETA ROBOTNICZA 


Nr. 29 


4 BEA 
KOBIECY 


OBÓZ SPORTOWY 
NAD MORZEM 


W dniach od 15 sierpnia do 1 wrze- 
śnia, Wydział kobiecy ZRSS. organizu- 
je po raz pierwszy obóz sportowy nad 
morzem. Obóz o charakterze wypoczyn- 
kowo - sportowym dostępny jest dla 
wszystkich członkiń klubów  robotni- 
czych w Polsce. 


Opłata za kurs wynosi 15 zł, przy- 
czem przejazd na obóz i z powrotem 
płacą uczestniczki Z 80% zniżką. 


Zniżki kolejowe 80% uczestniczki u- 
zyskują w sposób następujący: kandy- 
datki na kurs legitymując się otrzyma- 
nem z Sekretarjatu Gener, ZRSS. za- 
jedzenia (łyżkę łyżeczkę, widelec, nóż), 
świadczeniem 0 przyjęciu na kurs, 
zwracają się o zniżki do odpowiednich 
okręgowych urzędów wychowania fizy- 
cznego i przysposobienia wojskowego 
ewentualnie do oficerów WF. i PW. w 
pułkach stacjonowanych w danej miej- 
scowości. 


Warunki udziału w kursie: Kandy- 
datka musi być zdrowa, wpłacić tytu- 
łem wpisowego zł, 5 (pięć), bez czego 
nie będą wydawane wyżej wymien'one 
zaświadczenia, resztę należności u- 
iszczając przed rozpoczęciem kursu; 
należy zabrać ze sobą: koc, małą po- 
duszkę, dwa prześcieradła, przybory do 
kubek, talerz lub menażkę; kostjum 
gimnastyczny, to zn. bluzkę i krótk'e 
spodenki oraz pantofle gimnastyczne, 
kostjum kąpielowy, pożądany gumowy 
czepek, mydło, dwa ręczniki, dwie 
zmiany bielizny osobistej, sweter lub 
płaszcz, grzebień, szczotkę do zębów. 


"Dokończenie z lewej strony. 
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— U siebie w mieszkaniu, w Medon. 
— Czy zostawi łlist? 
Nie. 

— Towarzysze 
prowokację. 

— Tak. 

— Mogło go to: dotknąć. 

— Możliwe, że jako prowokator o- 
bawiał się zemsty. 

.— I sam pośpieszył się zabić? 

— Samemu łatwiej zabić się. 

Sawinkow zamyślił się i nienatural- 
nie jak wydało się Mojsiejence, u- 
śmiechając się, powiedział: 

— Tak, Przejechano człowieka, Ha, 
cóż. Niech spoczywa „Rotmistrz” w 
spokoju, O jeden krzyż na drodze wię- 
cej. 

— Ale na jakiej drodze? 

— Na naszej. i 

— Nie żal wam? 

— Nie umiem żałować, Głupie uczu- 
cie wiejskich hab. Im więcej bliskich 
pada, tem łatwiej samemu iść, Czy 
„Rotmistrz” zostawił jakie pieniądze? 

— Parę franków 

— Ja dam pieniądze. Pogrzeb urzą- 
dzi organizacja bojowa. 

Sawinkow umilkł, Milczał Mojsie- 
jenko. Gdy wyszedł, Sawinkow prze- 
czytał to, co napisał i zaczął pisać da- 
lejs—„Nie chcę być niewolnikiem, na- 


podejrzewali go o 
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wet wolnym niewolnikiem. Całe moje 
życie — to walka. Nie mogę nie wal- 
czyć, Ale o co walczę — nie wiem, 
Tak chcę. I piję szczere wino", 

14. 

— Oczywiście! A więc cóż on robi? 
Przygotowuje centralny akt? A na 
czem to polega? Na tem, że w Pitrze 
trzej towarzysze jechali jako dorożka- 
rze i zaprzestali, Przecież to kom- 
pletny skandal! To oburzające! Ta- 
kich sum nie wydawał Azef! Ale tam- 
ten przynajmniej, robił robotę. Nie, 
Marku  Andrejewiczu, Sawinkowowi 
trzeba wprost powiedzieć: — jedziesz 
na robotę — dostajesz pieniądze je- 
dziesz na wyścigi do Longchamps — 
twoja rzecz, nie gniewaj się, panie do- 
brodziejaszku. A tak na sianie wyleguje 
się, sam nie jem , innym nie daję, 

— Sam, dajmy na to, jem, — roze- 
śmiał się Natanson, — Z tem właśnie 
kłopot. 3 

— Najdziwniejsze jest to, — odezwał 
się Rubanowicz, — że sztab Pawła 
Iwanowicza jeździ wciąż po Europie. 
To w Paryżu, to w Nicei, to w Mona- 
chjum, to w Berlinie, Przecież to 
kosztuje szalone pieniądze. 


